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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi:

w i Lwowie tui prowincji za granicą 
niesięczn e 1 zł. 50 et 2 zł.
kwartalnie i  zł. 50 ct. 6 zł. 7 zł. 50 ct.
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

D oniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
lobach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­

bach, dalej nekrologi, opisy nczt i zabaw prywatnych, 
jeklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
eentow od wiersza.

Numer kosztuje 6 ot. wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Łwo 
wlu: Administraeya Gazety Narodowej uL Karol- 
Ludwika 1. 8 ; w Paryża: C. Adam Ciborowski 35 
rue de Yarenne Paris; we Wladnln; Haasenstein & 
Yogles (Otte Mase) Wahlflsehgasse 10 — Budoil 
Mosse 8 ilerstidte 2 — A. Oppelik Grtnergasse 18
— M. Dueks Nachf. Mar Angenfeld & Emeiich 
Lessnsr Wellzeile 6 — Schallek Wollzeil. 11 i 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamburgu: A. Stei- 
ner; w F rankfnule: n. M. Haaeenstein & loglezi 
G. L. Daube & Comp.; w Warazawia: Eeiehm an. 
Ł  Freudler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłati ali zwyozajnn na jodu
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego mieiace 
10 ct. — Nndaałnu za wiersz lub jego miejzee 30 ct.
— Głaay psbllozssM  za w iem  lub jogo miejsae 50 et.
— Prywatna kampnndanayn 8 e t  od wyrazu. — 
Karty karaapaadaaoy'on dla drobnych ogłoszeń 30

B1UBA REDAKCYI: ul. Kopernika 7. 1. piętro 
otw arte od 10—12 rano i od 5—6 wieczorem. ZE3ećL a.3s t o r : D r . A L E K S A N D E R  V O « E L . BIURA A D M IN ISTR A C JI: ul. Karola Ludw ika 3 (sklep) 

o tw arte  od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerw y.

Orędzie cesarskie.
Lwów d. 28 grudnia.

Odczytane dziś przez nam iestnika hr. 
Piniń8kiego na otwaroiu nejmn orędzie ce­
sarskie op iew a:

Do Sejmu krajowego Mojego k ólestwa 
Galioyi i Lodomeryi.

Z powodu nadejśoia pięćdziesiątej re- 
oznioy Mojego na Tron wstąpienia, Sejm kra­
jow y Mojego ukoohanego królestw a Galicyi 
i Lodomeryi postanow ił wysłać deputaoyę dla 
złożenia Mi hołdu w im ieniu Reprezentaoyi 
kraju  i uroozystego w ynurzenia Mi w adre­
sie życzeń, k tóre z okolioznośoi tego ważne­
go dnia wznieoiła wierność i przyw iązanie 
do Mnie i do Mojej Rodziny, miłość ku śoi- 
ślejszej ojozyżnie i tronka o dobro Mo- 
narohii.

Z powodu głębokiej żałoby, w jak iej 
Mnie i Moją Rodzinę pogrążył zgon Mojej 
teraz  w Bogu spoozywająoej m ałżonki Naj­
jaśniejszej Cesarzowej i Królowej Elżbiety, 
przybycie deputaoyi na Mój Dwór musiało 
być zanieohane.

Jodnakowoż rad przyjm uję do wiadomo- 
żoi hołd Sejmu krajowego i składam  mu za 
ten  objaw lojalny Moje Cesarskie podzięko­
wanie.

Wiadomo Mi, że wyrażona w nim wier­
ność dla D ynastyi odpowiada uozuoiom lad 
nośoi reprezentow anej w Sejm ie krajow ym  i 
że obejm uje w nobie niezłomne trw anie przy 
związku Monarohii, k tóry  Opatrzność Boska 
w oiągu wielowiekowego, przesławnego, hi- 
storyoznego rozwoju trw ale i mocno spoiła.

W zmiennej kolei losów Mojego pięćdzie­
sięcioletniego panowania znajdowałem w wy­
próbowanej ofiarnośoi i poświęoeniu Moioh 
wiernyoh ludów bezpieozną Tronu podporę. 
Cokolwiek przyszłość k ry je  w swojem łonie, 
ioh wierność je s t  niezaw odną rękojm ią nieu- 
szozuplonego trw ania potęgi i powagi pań­
stwa.

Kultura duohowa i m ateryalna, oparta 
na poręozonych ustawam i zasadniozemi pra­
wach, przysługuj ąoy oh poszozególnym ozę- 
śoiom składowym Monarohii, oraz na równo­
uprawnieniu, wzrosła wszędzie pomyślnie.

Wzmoonió to tylko może troskliwą 
pieozę o dobro poszozególnyoh ozęśoi, n ie ­
zbędną dla oiągłego postępu ogółu, jeżeli Re- 
preeentacyom krajowym, jako głównie powołanym 
do coawania nad interesami, od których zależy 
pomyilnoU , dane bgdzie przy doskonaleniu in- 
stytucyi publicznych odpowiednie pole do wyko 
nywania służących im praw konstytucyjnych.

Oozekuję tego i  pragnę, żeby silna wola 
osiągnięcia rzeozywistego podniesienia duoho- 
wej i m ateryalnej pomyślnośoi, wznosząo się 
ponad wszelkie przeoiwieństwa zapatryw ań 
i  dążeń, zrodziła w spółdziałanie w p  ystkioh 
sił, oparte na wzajemnem poszanowaniu praw 
i na sprawiedliwośoi.

W szystkim czynnośoiom Sejmu krajowe 
go w tym  duohu pomyślanym, nie będzie ni­
gdy zbywało na Mojej ojoowskiej pieczołowi­
tości.

Z tern zasyłam Sejmowi krajowem u Mo­
je  Cesarskie pozdrowienie.

Dan we Wiedniu dnia 22 Grudnia 
1898 r.

Iranciszek Józef.
Thun.

Z bieżącej chwili.
Lwów 28 grudnia.

Do Fremdenblattu telegrafują z Berlina, 
że artyku ł Wiener Abendpost, zawierająoy wy­
jaśnienie w spraw ie o d p o w i e d z i  hr .  T h u  
n a  na interpelaoyę E ngla i Jaworskiego, spra­
wił w kołaoh berliński oh jak  najlepsze wraże­
nie i że tym  artykułem  uw ażają oałą sprawę 
za załatw ioną. I  uważać ją  za taką muszą, 
ozująo z tonu tego artykułu , że nie o trzym a­
ją żadnej satysfakoyi za rzekome .zniew aże­
nie Niemiec11. A rtykuł oświsdozył, że Anstrya 
m a prawo, i w danym  razie będzie to czynić 
oo czynią Prusy. Roln. Zty. dyplomatyozny 
organ pruski, pisze ze żle utajonym  gniewem: 
„Urzędowe to  oświadozenie przyjm ą w Niem-

ozeoh z zadowoleniem. Juśoić nadohodzi ono 
b a r d z o  p ó ź n o ,  ale zawsze jeszoze na ozas, 
aby rozwiać niesmak, jak i w szerokich kołaoh 
poozęło wywoływać szczególne i niew yjaśnio­
ne postępowanie m inistra  prezydenta austrya- 
okiego. W prasie niemieckiej mało się uwy­
datnił ten  niesmak, polegano tu  bowiem na 
wierności sojuszom i przyjaźni oesarza Fran- 
oiszka Józefa a uwzględniano także jubileusz 
jego rządów."

A to właśnie prasa niemieoka i pokre­
wna jej żydowsko-niemieoka austryaoka wrza­
ski w niebogłosy podnosiła, a najzjadliw iej 
ohyba samaż Kólnische Ztg. i berlińska Post 
i przytem  woale nie okazywała względów na 
jubileusz oesarski. Ale m niejsza o to. Austrya 
okazała, że nie myśli iść c a  pasku Berlina i 
artykułem  Wiener Abendpost oświadozyła to 
nietylko Berlinowi. Stąd złość prusko-niem ie- 
oka. Pester Lloyd podnosi, że w ydalanie oby 
w ateli austryackioh z Prus tylko dlatego w 
Austryi nie wywarło silniejszego jeszoze wra­
żenia, ponieważ rug i pruskie dotykały także 
obywateli państw  innyoh—oo prawda też, hr. 
Thun mógł był użyć wyrazów troohę dyplo­
matyczniej szyoh, a to z powodu, że przyja- 
oiel nigdy nie bywa drażliw szym , jak  wów- 
ozas, gdy się wobeo przyjaoiela ozuje winnym. 
Pester Lloyd podnosi dalej, że w Niemozeoh 
nie od dzisiaj i nie od wozoraj uprawiają sy­
stem podejrzliwości względem Austro-W ęgier, 
zapewne dlatego, że stosunki m onarohii na­
szej do Rosyi nię popraw iły i że, jak  Niemoy 
sądzą, mogłaby ona, wedle tak tyk i Bismarka, 
trzym ać nietylko z tró j przym ierzem , ale i z 
kim innym  jeszoze.

S p r a w a  D e l b r i i o k a  ooraz szersze 
zatacza kręgi. Będzie poruszoną w nejmie 
pruskim  i rajohstagu. Nawet półurzędowy 
Hamb. Corr. przyznaje, że wytooaenie dysoy- 
plinarki, nie było aktem  szęzęśliwym, gdyż 
musiało wywołać opinie, jak ie  już  oałą nie­
mal prasę niemieoką napełniają, a podczas o- 
statniej prelekoyi Delbrńoka dem onstracyjnie 
się wyrwały. Ale także postępow ania p. Tdi­
lera, organ półurzędowy pochwalić nie może, 
ponieważ handlowi i przemysłowi niemieokie- 
mu zadaje szkody, ju ż  zaraz na początku 
wieloe dotkliwe. P rasa  niemieoka w o ła : „Spo­
kojny rozwój naszych stosunków handlowyoh 
z zagranicą, e d  k t ó r y c h  p r z e o i e  g ł ó ­
w n i e  z a l e ż y  n a s z a  p o t ę g a  m o o a r -  
n t  w o w a, doznał znowu oiężkiej szkody, 
dzięki szowinizmowi narodowemu. Kiedy po 
wybuohu wojny niemieoko-franouskiej w ro­
ku 1870 Francuzi wszystkioh Niemców wyda­
lili z Paryża, Nordd. Allg. Ztg. nazwała to w 
nam iętnym  artykule  najzuehwalszem  naigra- 
waniem się z praw a narodów i gwałtem 
najbezozelniojszem. Dzisiaj N. A. Ztg. i jej 
koleżankom przewróoiło się na opak pojęoie 
prawa narodów. Ale ozy podobna dziwić się, 
jeżeli dzienniki krajów, któryoh obywateli po- 
licya pruska ruguje, w tym  samym piszą sty lu  
jak  N. A. Ztg. w r. 1870 ? \

Dzienniki duńskie, zwłaszoza poczytne 
ilustrowane, o k tóre firmom niemieckim głó- 
nie ohodzi, oświadczyły, że od Nowego roku 
nie będą podawały żadnyob anonsów firm nie- 
mieokich, W przem ysłowych zaś i handlowyoh 
okolioaoh Włoch uw ijają nię, aby wyroby nie- 
mieokie w Danii zastąpić swojemi.

C a r  wróoił już  z Krymu do Petersbur­
ga, według zapowiedzi przeto rozpocznie się 
teraz akoya w sprawie k o n f e r e n o y i  p o  
k o j o w e j .  Przeciw zw ołaniu jej nie w ystą­
piło żadne m ocarstw o; obeonie, jak  słyohać 
usuwa się z program u pierwotnego wszystko, 
ooby nieufność albo opozycyą wywołać mogło, 
i rozeszle mooarstwom program , wykluczający 
wnzelkie kwestye, któreby petrącały o tru- 
dnośoi polityozne albo sytuaoyę m iędzynaro­
dową wogóle zmieniały.

Po zamknięoiu k o n f e r e n o y i  a n t y -  
a n a r o h i s t y o z n e j  spalono w szystkie pro­
tokoły i dokumenta, finalny zaś protokół ma 
być zaohowany w tajem nicy do czasu. Ma on 
zawierać nowe, m iędzynarodowe zarządzenia 
polioyjne, tudzież osobne dla każdego kraju, 
i oo do tyoh pozostawiona je s t swoboda par­
lamentom. Z Londynu donoszą, iż rzekomo 
wnkutek konferencencyi, binro tajnej policyi 
ronyjakiej będzie z Paryża przeniesione do 
Londynu, skąd łatw iej kontrolować osoby po­
dejrzane.

Z W aszyngtonu donoszą napewne, że

a m b a s a d o r  a n g i e l s k i  otrzym ał instrnk- 
oye, aby się z r z ą d e m  w a s z y n g t o ń ­
s k i m  zniósł względem uniew ażnienia trak ta tn  
Clayton-Bulwer, poozemby zawarto nowy trak ­
ta t gw arantująoyneutralność k a n a ł u  N i k a ­
r a g u a .  Według owego trak ta tu  m iały S tany 
Zjedn. i Anglia wspólnie wykonywać kontrolę 
na tym przyszłym  kanale. Nadzieja Ameryka­
nów, że parlam ent kolumbijski nie przedłuży 
term inu wybudowania kanału Panamskiego — 
wobea którego nie utrzym ałby się kanał Mi- 
karaguański — okazuje się podobno płonną. 
Parlam ent kolumbijski ma zezwolić na prze­
dłużenie term inu.

Z W arszawy.
piszą do Czasu:

Pierw otne zarządzenia oe do u trzym a­
nia spokoju i porządku w ozasie uroczystości 
odsłonięoia pom nika Mickiewioza w W arsza­
wie naoeohowane były przesadną nieufnośoią, 
były bez powodu tak  obszerne, jak  gdyby 
zaohodziła potrzeba utrzym ania w karbaoh 
burzliwyoh żywiołów. I tak  dzień przed od­
słonięciem przeoiągało ulicami wojsko, pułk 
za pułkiem, z muzyką, w wojennym  ryn­
sztunku, ja k  gdyby dla zaprezentow ania niły 
zbrojnej, zapewniającej stłum ienie wszelkiego 
oporu. Stróżom domowym poleoono już  na 
kilka dni przedtem  wartować na ulioaoh przed 
domami przez oałą noo tj. przy numeraohpa- 
rzystyoh do 2 a nieparzystyoh od 2 godziny, 
aby nie przylepiano plakatów. Podozas oboho- 
du we wnzyatkioh sąsiednich domaoh były 
zamieszozone oddziały wojska z trębaozami 
dla dania sygnału alarmowego, a nadto skon- 
sygnowano na okolioznyoh ulioaoh, jak  np. 
na Bednarskiej, sotnie kozaków. Cenzura 
przeprowadzała ju ż  od kilku miesięoy syste- 
m atyozną dyetę wszelkiej strony literackiej, 
mającej związek z Mickiewiczem, a to  w zby- 
teoznej obawie, że rozwija się gorąozka — 
która grozi kongestyą.

Podejrzliwość okazała się zupełnie bez­
podstaw ną; przeoiwnie przyozyniła się do 
wywołania nerwowego nastroju i rozlioznyoh 
zarówno niedorzecznych jak  gorliwie kolpor­
towany oh baśni. Trzeba przyznać, że władze, 
k tóre przygotow ały się na rozraohy uliozne, 
widząo iż panuje spokój, natyohm iast po od- 
słonięoiu pomnika ooeniły sytuaoyę.

Zmieniono też widooznie instrukoye tak, 
iż np. pozwolono na swobodne kupienie się 
publioznośoi koło pomnika, podozas gdy dwa 
dni przedtem  rozporządzenie oberpoliom ajstra 
wyraźnie ograniozyło oyrkuiaoyę na ohodmki. 
Nie stawiano także przeszkód rzuoaniu bukie- 
oików na stopnie pomnika, a gdy w oiągu 
dnia natłok staw ał się duży, straż wpuszoza- 
ła  za ogrodzenie w łaśnie te  osoby, które oka­
zały kw iaty, służąoe niejako za legitymaoyę 
wstępu. Przyniesiono naw et drabinkę, za po­
mocą której zawieszono na tarczy kilka wień- 
oów z szarfami bez napisów. Tłumy przepły­
wały i grom adziły się przez oały dzień przed 
pomnikiem, zaohowująo zupełny porządek, a 
tyoh kilku aresztow ań, jakie miały podobno 
miejsoe, dokonano za śpiewanie półgłosem 
„Czerwonego sztandaru*. Faktem  jest, że lu­
dność Warszawy złożyła jeszoze jeden, nowy 
dowód dojrzałości i wytraw nośoi polityoznej.

Dodać należy, iż kom itet pomnika Mi- 
okiewioza był w sobotę o godzinie 4 popołu­
dniu u ks. Im eretyńskiego, prosząc go, aby 
przesłał cesarzowi podziękowanie za zezwole­
nie na postawienie pomnika. Ks. Im eretyński 
widooznie zadowolony ze spokojnego przebie­
gu obohodu, przyjął bardzo uprzejmie komi­
tet, odznaozając szozególnie Sienkiewioza.

S z la c h c ic  w ia jsh i  p l i c y i s t i
S z k i c  s p o ł e c z n y  

skreślił

M i e c z y s ł a w  P i n i ó s k i .

III.
W kilka dni potem zgłasza się znowu 

któryś z , najżyozliwszyoh" i proponuje, iż 
ponieważ już  najznaczniejsza partya kresoen- 
oyi sprzedana, przeto nie warto spekulować

na resztę, są przy tern trudy , trzeba płaoić 
asekuraoyę, może się zboże zgrzać, zjedzą 
myszy itp . a szlaohoio uznaje te perswazye, 
którym  naw et racyi odmówić nie można, bo 
oóż da się wyspekulowaó na marnyoh parnset 
koroach zboża i sprzedaje resztę krescenoyi, 
pomagająo sobie oo najwyżej argum entem : 
„wzięli dyabli krowę — niech biorą i oielę" i 
ozeka następnego roku i jarm arku, jeże li mu 
nie przyjdzie jeszoze wcześniej z konieoznośoi 
zielone zboże sprzedać.

Oto są brans&kcye handlowe dzisiejszego 
przeoiętnego szlaohoioa, tego według liberal­
nych pism „wampira i wyzyskiwaoza ludu.* 

W tym zarzuoie skądkolwiekby on po- 
ohodził leży szkaradna, ohydna potwarz My 
obserwatorowie żyoia ludu i rolników wiemy 
gdzie ten  wam pir i wskazać go nie trudnoby 
nam przyszło, gdyby nie w strzym yw ały nas 
ogólno ludzkie uozuoia, aby nie jątrzyć, leoz 
starać się goić o ile to się da istn iejące prze­
wlekłe rany społeozne; — nie, nie radziłbym  
zaiste przeciągać jnż i tak  bardzo napiętej 
struny.

Przytoczyłem  przykład owej poprzednio 
wzmiankowanej niesolidarnośoi szlaohty w fa­
kcie sprzedaży plonów a zatem w fakoie eko- 
nomioznym, wada ta  jednak w tej swojej po- 
staoi mniej może razi, gdyż ja k  wiadomo 
„wiele ten  czyni — kto musi*. Nie z fan- 
tazyi, nie dla lekkomyślnyoh oelów — opróoz 
wyjątków, które ma każda reguła — leoz z 
konieczności sprzedajem y rezulta ty  naszej 
praoy ozęsto jak  się uda.

Inaczej i jeszoze sm utniej ma się rzeoz 
w kwestynoh obrad społeoznyoh a w szcze­
gólności na wieoach powiatowyoh, i w tyoh 
sprawach biernośoi szlaohty wytłumaozyó so­
bie wprost nie umiem. Nieohajby na jakiem - 
kolwiek zgrom adzeniu publioznem wypowia­
dane były chooiaż w ozęści te zarzn ty  prze- 
oiwko pewnej zawodowo równej g rap ie  spo­
łecznej, nieohajby ktoś np. podniósł publiozny 
zarzut, że wszysoy lekarze są szarlatanam i 
lub powiedzmy adwokaci wyzyskiwaozami, 
ręozę i pewno nie mylę się, iż każdy w tyoh 
naprowadzony oh przykładach, lekarz lub adwo­
kat tamże obecny, wykazałby bezpodstawność 
oszozerstwa lub oo najm niej wyszedłby z 
sali. Tylko szlaohta pozwala o sobie głosić 
najpotw orniejsze rzeozy i zbywa to iekcewa- 
żącem milozaniem. Jest to tak tyka  mojem 
zdaniem zupełnie ohybiona, gdyż w najlep­
szym razie w yradza alternatyw ę: że albo za­
rzu ty  są słuszne, albo też, że nie stać nas na 
tyle energii i intelligenoyi, aby je  raoyonal- 
nie odeprzeć.

Tymozasem w istooie rzeczy tak  nie jest, 
a powodem tego bardzo wadliwego postępo­
wania jest właśnie wzmiankowana przezem nie 
zarozumiałość kastowa, rodzaj nieuzasadnionej 
w najwyższym stopniu bezcelowej i n ieprak­
tycznej dumy w rodzaju hidalgów hiszpań­
skich, k tóra librettem  operetek, ale nigdy pro­
gramem działalności społeoznej być nie może.

Gutta cavat lapidem. Jakżeż ma nie wie­
rzyć ów n ieste ty  jeszcze tak  oiemny lud w 
te  opowieśoi o byłej, istniejącej i m ającej na­
stąpić krwiożerezośoi szlachty, skoro mu to 
oiągle powtarzają, a n ik t tem u nie przeozy.

Mogą też mieć i ludzie oświeceni, leoz 
tych stosunków nie znająoy, poniekąd o tej 
rzeczy wypaczone wyobrażenie.

Tej wyląoznośoi i praw ie kastowości, 
która zawsze tylko najgorsze owooe wydawa­
ła, bezw zględnie ostatni ozas konieo położyć 
a zresztą i w ydarzenia bieżąoe to nakazują. 
Gdzież bowiem tę  jednolitą  szlaohtę znaleśó ? 
Wieloy panowie, właściciele rozległyoh klu- 
ozów rzadko są na wsi w idzialni. Przywykli 
do innych ozęstokroó nader ceremonialnyoh 
obyczajów (nie wykluozam tu  pięknych w y­
jątków ) wyznam otwarcie, nie wielką w ży- 
oiu codziennem  społeozeństwa wiejskiego od­
gryw ają rolę.

Tej właśoiwej jednowioskowej przecię­
tnej szlachty, k tórą przedew szystkiem  jako 
przedmiot szkiou niniejszego uważam — tej 
je s t  tak mało, rozrzuoona w znaczniej szyoh 
od siebie odległościach, przygnębiona kłopo­
tam i oodziennymi, w iduje się przy sposobno- 
śoi jakiohś zjazdów powiatowyoh, zaś ów 
stereotypow y w hist lub preferans na wsi pra- 
wie już do historyi należy.

Pomimo tego, nawiązyw ania stosunków  
z w ybitniejszą inteligenoyą m iast pow iato­

wyoh, typowa szlaohta ozęsto się wystrzega 
Jest to redzaj oddźwięku owej średniowieoz- 
nej definioyi „possesionatów", oo do mnie zaś, 
to odnoszę raczej wrażenie, iż jesteśm y gle- 
bae adscripti oo o ięstokroć w praktyoznem  
pojęciu nie prerogatyw y leoz ciężary wszela­
kiej na tu ry  za sobą pooiąga. Na ozemże bo­
wiem polegają te  rzekom e prerogatyw y, k tó ­
re wiejskiej szlaohoie ta k  oierpko przypom i­
nane byw ają? Rzeoz ta  wym aga nieoo ob ­
szerniejszego omówienia.

S E J M .
(1 posiedzenie 4 sesyi WII peryodu.)

Lwów, 28 grudnia.

Na inauguraoyjne posiedzenie sejmowe 
zebrali się posłowie w niezwykle lioznym 
kompleoie. Prawie nikogo nie brakło, a k il­
kunastu przybyło za wzorem m arszałka w pol­
skim stroju. Był obeonym wśród ponłów także 
hr. Kazimierz Badeni, z kapitu ły  zaś gr. kat. 
ksiądz m itra t Bielewioz. Loże i galerye były 
azozelnie zapełnione przeważnie przez panie.

O tw arele sejm u.
Posiedzenie dzisiejsze otworzył m arsza­

łek hr. Stan. Badeni o godzinie 11 m inut 30, 
powołując na tymozasowyoh sekretarzy sej­
mowych tyoh posłów, którzy na minionej se- 
syi funkoye te  ju ż  pełnili t j .  hr. J. Potookie- 
go, Urbańskiego, Niezabitowskiego i Karatni- 
okiego.

Gdy sekretarze zajęli swe miejsca na 
trybunie prezydyalnej, zabrał głos hr. m ar­
szałek.

Mowa m arsza łk a  krajow ego.
Zanim zagaję sesyę sejmową jakże nie 

wspomnieć, że dziś zbieramy się po raz 
pierwszy od ozasu, gdy Bóg dotknął stra- 
sznein meszozęśoiem (posłowie powstają ze 
swyoh m iej80) naszego najmiłośoiwszego Ce­
sarza i Króla, pogrążył w żałobie Dom Jego 
a wraz z Nim i w szystkie ludy AuBtryi.

Jak  w pierwszej obwili po tym s tra ­
sznym wypadku, tak  i dziś w seroaoh na- 
szyoh tkw ią głęboko też same uozuoia: p rze ­
chowujemy wiernie pamięć przedwoześnie 
zmarłej oesarzowej i królowej, żywimy naj­
gorętsze współozuoie dla oesarza i króla na­
szego, a ogarnia nas oburzenie i w stręt 
przed nieludzką i okrutnie dokonaną zbro­
dnią 1

Opłakujemy s tra tę  tej, k tóra była opie­
kunką oierpiąoyoh, orędowniozką w szystkie­
go oo dobre i szlachetne. Jej żyoie pełne 
było myśli o drugioh i ohęoi ozynienia im 
dobrze, a była nie tylko najw ierniejszą to- 
warzyuzką naszego oesarza i króla, ale osło­
dą Jego żyoia, szozęśoiem w nieszozęśoiu, a 
pooieohą w najtrudniejszych i najboleśniej­
szych chwilach.

Ponad uozuoiem żalu własnego góruje 
myśl o Tym, którego Bóg tak  srego dotknął 
i chęć ozynienia tego, coby Mu ohoć najlżej­
szą ulgę w oierpieniaoh przynieść mogło.

I tak ja k  w rodzinie po straoie uko- 
ohanej osoby, oi oo pozostali garną się j e ­
szoze bardziej do siebie, jak  gdyby stra ta , 
k tórą wspólnie ponieśli, była nowym ściślej­
szym węzłem łąozącym ioh, tsk  też i my 
pragniem y dziś bardziej jeszoze otoozyć mi­
łością i przyw iązaniem  naszego oesarza i kró­
la w nadziei, że mu ohoć małą ulgę p rzy­
nieść zdołam y i pewni, że działam y po my 
śli tej, której s tra tę  opłakujem y i której pa­
mięć wiernie czcić ohoemy.

W ydział krajowy złożył już  w odpowie­
dniej oh wili u stóp tronu  imieniem kraju 
wyrazy najgłębszego współozuoia, a dziś nieoh 
protokoły naszyoh obrad będą tyoh uozuó 
powtórzeniem . (Posłowie zajm ują napow rót 
swe miejsoa).

M arszałek hr. St. Badeni przem ówił da­
lej w następująoyoh słow aoh:

W ysoki sejmie!
W w yjątkow ych w arunkach zbiera się 

tegoroozna sesya sejmowa. Wiadomem nam 
jest, że będzie trw ać tylko dni kilka i zosta­
nie po kilku dniaoh odroozoną, natom iast nie 
jest nam wiadomem, kiedy daną będzie Sej­
mowi 8ponobnośó do dalszyoh i dlutszyoh 
obrad.

M B  Hulają, Kołiiy latomc i flanelnie pica najtaniej lołaj l i i ,  M i, plac MariacH 1.8.
Oryginalną bieliznę Dr. Jagera poleca Magazyn Schayerów we Lwowie.
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Powód tej niepewności znany powszeoh- 
nie i nie ma potrzeby go ta  bliżej omawiać.

Brak dobrej woli rządu i ohęoi przyzna 
n ia sejmowi już  teraz potrzebnego ozasa do 
obrad jest zupełnie i stanowozo wyklaozony 
— powodem tu tylko konieczność doprowa­
dzenia do skutku w drodze parlam entarnej 
ugody między obydwoma połowami m onar- 
ohii, oo i nasz sejm zawsze za pożądane i 
konieozne uważał.

Niemniej jednak  ubolewam nad tern, że 
tak  budżet jak  i wsz dkie inne ważne sprawy 
krajowe dopiero w późniejszym  ozasie a na­
wet bliżej nieoznaozouym ozasie załatwione 
będą.

Z uchwaleniem bowiem budżetu związa­
ny jest oały szereg uchwał sejmu, k tóre w 
ciągu roku budżetowego woale wykonane nie 
będą, jeżeli budżet najpóźniej w marou u- 
chwalony nie zostanie. 2adna z tyoh uchwał 
osobno wzięta nie ma może pierw szorzędne­
go znaozenia, suma ioh jednak  oznaoza postęp 
na drodze rozwoj u komunikaoyi, melioraoyi, 
popierania rolniotw a i przem ysłu, a ten rok 
straoony obojętnym  być nie może.

Na w ystosow ane do mnie zapytanie ok 
rządu, uważałem  za mój obowiązek oświad- 
ozyć się za zwołaniem  sejm u już te ra i przy 
najmniej na kilkudniow ą sesyę a obok osoKi- 
stego mego zapatryw ania byłem  tu  związany 
wolą sejmu, k tóry  sam oorooznie powtarzane- 
mi nohwałami stał na straży  swyoh praw  bu­
dżetowych.

Póki Sejm odm iennego zdania nie wy­
powie, je s t  rzeczą w ydziału krajowego i mo­
ją  do nohwał sejmu stosowsć się.

I  w tym  roku kraj nasz nie był wolny 
od klęsk elem entarnyoh, k tóre dotknęły w pra­
wdzie tylko kilkanaśoie powiatów, ale stały 
się powodem wielkioh spustoszeń.

Dotąd mógł W ydział krąjow y, pomimo 
lioznych żądań powiatów, przyohodzió im w 
pomoc bardzo tylko nieznaoznem i kwotami.

Znaozniejsze zasiłki uzyskały pow iaty 
od rządu. Wnioski, k tóre W ydział krajow y w 
te j sprawie obecnie przedkłada, zastosowane 
są do położenia finansowego k raju . Kredyt 
50 000 zł. może wystarozyć ty lko w takim  
razie, jeżeli rząd  już z wiosną przy jdzie  z 
dalszą pomooą, a W ydział krajow y opróoz 
funduszów zapomogowyoh dostarozy ludno 
śoi w powiatach klęską dotkniętych zarobku 
przy drogach i regal acyi rzek.

Ale kraj nasz do tkn ięty  został w tym 
roku oięższą, sm utniejszą i groźniejszą klę-

stanowozośó le  strony władz, przykład w po- powodu iegc, źe W ydział krajowy we wszy 
szanowaniu władzy i prawa ze strony ty o h ,1 stkioh działaoh wydatkow ał śoiśle w gran i

W szeregu zachodnioh pow iatów  zaszły 
wypadki bolesne i upokarzająoe, a w poje 
dynozyoh objawaoh w strętne. Potępienie tyoh 
nieszozęsnych zaburzeń je s t  słuszne i po­
wszechne, ale nie ma dość silnych wyrazów 
oburzenia przeoiwko tym , k tórzy to byli in 
telektualnym i spraw cam i, a któryoh dotąd 
n ieste ty  ręka sprawiedliwośoi nie dosilgnęła

Już w pierwszej chwili następstw a tyóh 
wypadków były oiężkie i bolesne, p rzypra­
wiły niew innych o u tra tę  żyoia, pozbawiły 
innyoh zdrow ia i mienia.

Rząd został zmuszony do zarządzenia 
stanu  wyjątkowego. Ubolewać trzeba, że ten 
środek zastosowanym być musiał, a z zadowo­
leniem  przyjąć do wiadomośoi, że w stosun 
kowo krótkim  ozasie w znaoznej ozęśoi po­
wiatów zniesionym być mógł i wyrazić go­
rące żyozeuie i nadzieję, iż niebawem  nigdzie 
ju ż  nie będzie potrzebny; ale zarazem  trzeba 
przyznać, że ten środek był w danej oh wili 
konieczny i może uohronił kraj od dalszych 
następstw  tego formalnego obłędu.

Z tego miejsca zwraoałem ju ż  k ilkakro t­
nie uwagę na zbytnią u nas poohopnośó szu­
kania i oozekiwania jedyn ie  od rządu  pomo- 
oy w tern, oo nas boli, leoz z drugiej strony 
równym błędem byłoby w ohwili, gdy ten  
rząd w trudnyoh i w yjątkow ych warunkaoh 
spełnia swój obowiązek, przykry  z pewno- 
śoią, popizestać tylko na wygodnej dla nas 
krytyoe jego  zarządzeń, nie pomnąc żeśmy 
sami od złego ustrzedz się  nie mogli, ozy nie 
umieli.

Ale gdzie szukać głębszyoh tyoh smut- 
nyoh wypadków powodów? Jest ioh oały sze­
reg, k tóre znać i uznać należy nie kusząo się 
jednak  nadarem nie w wynalezienie, którem u 
i  nioh mamy przyznać pierwszeństw o :

Brak należytego pojmowania podstaw re- 
ligii, brak ośw iaty nietylko te j, k tórą wszkO' 
le nabyć można, ale przedew szystkiem  tej, 
której dopiero nabyoie w żyoiu szkoła urno 
żliwia, brak poszanow ania władzy i ustaw, 
a w związku z tern przyzw yozajenie do bez- 
karnośoi w złem, m ateryalna bieda, k tóra 
je s t  zawsze złym  doradoą, w yzyski szynkar­
skie, n ienaturalne, przesadzone, nam iętne p ra ­
wie upodobanie w słuohaniu agitaoyjnyoh 
i podburzających mów, co należy koniecznie 
odróżnić od słusznego naturalnego i żywego 
udziału w żyoiu publioznem, a nakonieo brak 
wpływu, a naw et brak oiągłego i trw ałego 
starania o wpływ ze strony tyoh ozynników, 
którym  wspólne pożycie na w si wpływ ten  ułat- 
w iaćby powinno. Stąd też w ynika dla nas w szy­
stkich obowiązek zaradzenia złem u; a więo 
podniesienia oświaty n ietylko w wieku szkol­
nym, ale i w oiągu całego żyoia przez ozy- 
telnie, Kółka rolnioze i inne tow arzystw a 
miej soowe, ulgi w ciężarach istniejąoyoh, a 
przedewszystkiem  nie nakładania nowyoh oię- 
żarów, dostarozenie odpowiedniego tańszego 
k redy tu  w gm inie lub parafii, sprawiedliwość

którzy są do daw ania p rzykładu  powołani, 
stworzenie w obrębie gm iny i parafii licznyoh 
i żywotnyoh instytuoyj i stow arzyszeń, któ- 
reby w wspólnej pracy ekonomioznej i spo- 
łeoznej łąozyły w szystkie ozynniki dodatnie 
na wsi mieszkająoe.

Aby ozęśoiowo praoę tę  umożliwić, a za­
razem  zaspokoić isto tną potrzebę kredytu  
u dołu, przedkłada wydział krajow y projekt 
organizaoyi kas Raiifeisena pod patronatem  
kraju, zastosowanyoh do odmiennyoh warun­
ków i potrzeb naszyoh.

Nie ohcę tu  mówić o szczegółach tego 
projektu, k tó ry  macie panowie przed sobą, 
gdyż sądzę, że znajdę jeszoze po temu inną 
sposobność. W ydział krajow y świadomy je s t 
nowego, oięźkiego i trudnego obowiązku, ja , 
i i w tym  projekoie na siebie przyjm uje.

W ażność i doniosłość zadania i chęć go- 
rąoa stw orzenia organizaoyi pożyteoznej, ży­
w otnej, zastosowanej do potrzeb kraju, doda­
je  nam otuohy, iż pomimo liczny oh trudnośoi 
nowym obowiązkom podołamy, a myślą prze­
wodnią będzie nam, byśmy zdołali pomyślnie 
załatw ić ważną kw estyę kredytu  włościań­
skiego, a nadto stw orzyć u dołu organizaoyę 
sta łą  na dobrej woli opartą  a wszystkie ozyn­
niki na wsi m ieszkające łączącą, która stanie 
się może szkołą dla zespolenia tych ozynni­
ków w przyszłośoi, dla w ytw orzenia wspólnej 
organizaoyi gm innej, której trudnośoi należy 
uznać, której sztuoznie przyspieszać nie mo­
żna, ale której dobro kraju  w przyszłości do­
maga się stanowozo. P ro jek t ten polecam go 
rąoo żyozliwośoi wys. Izby.

Po rusku: W ydział krajow y przedkłada
nadto ponownie projekt ustaw y budowniczej 
dla wsi i m iasteczek, zmieniony w myśl u- 
ohwał ankiety  z ozęśoiowem uwzględnieniem  
żyozeń rządu. P ro jek t ten  musiał być zasto­
sowanym do położenia m ateryalnego tyoh 
warstw , dla któryoh je s t  przeznaozony i dla­
tego nie we wszystkioh postanow ieniach od­
powiada tem u, oo ze stanow iska polioyi bu­
dowlanej i zdrow otnej byłoby pożądane. Po­
mimo tego jes t on stanowczem ulepszeniem 
dzisiejszych stosunków i znaoznym krokiem  
naprzód.

Po polsku : Ustawa o opodatkow aniu towa­
rzystw  asekuraoyjnych na rzecz straży  ocho- 
tniozyoh, której p ro jek t przedkładam y, stwo­
rzy  środki finansowe stosunkowo dość zna­
czne, które bez oboiążenia budżetu umożliwią 
W ydziałowi krajowem u popieranie rozwoju 
istniejąoyoh straży  oohotniczyoh i zakładania 
straży  tam , gdzie dotąd dla braku środków 
powstać nie mogły.

W dawniejszyoh sesyach odraozał wys. 
sejm  podobny projekt, aż do wejścia w żyoie 
ustaw y o przymusowem ubezpiec em a. Znane 
są jednak trudnośoi kom petencyjne i inne, 
które opóźniają wejśoie w żyoie tego pożąda­
nego projektu .

Dlatego sądzę, że wys. Izba  rzeozy po 
źyteeznsj, a do przeprowadzenia łatw ej, nie 
zeohoe dalej odraczać.

Polecam również żyozliwej uwadze wys. 
Izby pro jek t W ydziału krajowego urządzenia 
przy W ydziale krajow ym  kursów praktyoz- 
nyoh dla pisarzy gm inuyoh. K ilkakrotne pró­
by uregulow ania tej kw estyi na drodze usta­
wodawczej nie zostały uwieńozone pomyślnym 
rezultatem . Obeonie W ydział krąjow y dąży 
do tego samego oelu inną drogą. Nie myśląo 
o jakim kolw iek przym usie ozy to w drodze 
ustawodawozej, ozy adm inistracyjnej, pragnie 
W ydział krajow y kilkudziesięciu pisarzy gm in- 
nyoh dobrych oorooznie przysposobić i sądzi, 
że taoy pisarze bez jakiegokolw iek przym usu 
znajdą łatw o i pod lepszym i warunkam i umie- 
szozenie. Nie wątpię zresztą, że rady  powia­
towe w własnym  interesie usiłow ania W y­
działu krajowego poprą i przeznaczać zeohoą 
ohoóby drobne stypendya dla kandydatów  na 
pisarzy gm inny oh, k tórzy  udział w kursach 
wziąć zeohcą

Przedłożony na rok 1899 budżet je s t  w 
zarysach takim , ja k  go ju ż  przed rokiem  z 
tego miejsca określiłem .

Pozornie ma on oechę bardzo pom yślne­
go budżetu, bo bez nowyoh doohodów, bez 
podwyższenia dodatków  do podatków i po­
mimo wydatków o 700.000 zł. wyższyoh niż 
w roku zeszłym, w ykazuje około 40.000 zł. 
nadw yżki.

Można ten  budżet uważać za pomyślny 
jeszcze i z innego względu. Jeżeli zbadamy,
00 je s t powodem wyższych o 700.000 zł. w y­
datków, przekonam y się, że wyższe w ydatki, 
nie mówiąo o małyoh różnioaoh są prelim i­
nowane tylko w 8 działaoh a t o : w yższe są 
w ydatki na szkoły o okrągło ćwierć miliona, 
wyższe również o ćwierć m iliona w ydatki na 
kom unikacye, a o 150.000 zł. na melioraoye i 
oele rolnioze, a zatem  zwyżka dotyozy w y­
datków produkoyjnyoh w najlepszem  tego 
słowa znaozeniu tyoh, które stanow ią o eko­
nomicznym i oywilizaoyjnym rozwoju i k raju
1 które były zawsze przedm iotem  usilnyoh 
ztarań i żyozeń tej wysokiej Izby.

A jednak  stan  ten  rzeozy nazwać można 
tylko pozornie pom yślnym ; polega on bo­
wiem wyłąoznie na tern, iż rok 1897 zam knę­
liśm y nadwyżką 900.000 zł., k tó ra  weszła j a ­
ko doohód na r. 1899.

Nadwyżka ta  w ynikła z powodu nader 
oględnego i niskiego prelim inow ania wyda- 

'jtnośoi jednego oenta dodatku krajowego i z

oaoh budżetu.
Gdyby tej nadwyżki z roku 1897 nie 

było, byłby W ydział krajow y zmuszony już  
w tym  roku wnosić podwyższenie dodatków 
przynajm niej o 6 ct

Z tego obrazu teraźniejszości łatw y 
wniosek na przyszłość.

Gdybyśmy naw et w budźeoie na rok 
przyszły żadnej pozyoyi w wydatkaoh nie 
podwyższyli, musielibyśmy stanowozo i ko­
niecznie dodatki juź  i tak bardzo wysokie 
podnieść, lub rozpocząć nową seryę poży 
czek.

Drugi ten środek należy z góry wyklu- 
czyó, gdyż nigdy i pod żadnym warunNiem 
nie możemy normalnyoh wydatków pokrywać 
pożyozkami.

Stąd konieoznośó, na k tórą w inny zw ró­
cić uwagę wszystkie tu  powołane ozyn­
niki, przyznania krajowi nowego obfitego 
źródła dochodu, a to tern bardziej, że łudzić 
się nie można, byśmy potrafili w ydatki w 
dzisiejszej wysokoćoi utrzym ać.

Nie mówiąo już  o innyoh działach, bu­
dżet szkolny w zrastać musi stale  nawet w 
granioaoh dzisiejszych ustaw, ale jeżeli choe- 
my spełnić to, oo je s t naszym obowiązkiem, 
jeżeli choemy uposażyć w szystkie gm iny w 
k raju  w szkoły, to musimy myśleć o zmianie 
ustaw y o płaoach nauozyoieli; dziś jeszoze 
nie ma możności pokryoia tego nowego a 
znaoznego wydatku bez podnoszenia doda­
tków, wniesienie zaś projektu bez obmyślenia 
pokrycia uważałbym za niewłaśoiwe.

Ofiarność Sejmu, jaką  zawsze dla spraw 
ezkolniotwa ludowego okazywał, z drugiej 
zaś strony  żyozliwość jak ą  reprezentaoya na­
sza przed kilkom a zaledwie dniami zajęła się 
losem fankoyonaryuszów  publioznyoh innyoh, 
z pewnośeią n ie więcej od nauozyoieli ludo- 
wyoh na uwzględnienie zasługujących, po 
zwala mi wyrazić przekonanie, że w ohwili, 
gdy kraj rozporządzać będzie nowem źródłem 
doohodów, zm iana ustawy o płaoaoh nauozy­
oieli znajdzie w tej izbie jednom yślne po- 
paroie.

Wnioski, 1 tóre W ydział krajow y przed­
kłada w spraw ie powiększenia liozby posłów 
z kuryi m iast i przyznania głosu w irylnego 
rektorowi teohniki i prezesowi akadem ii, za­
stosowane są do śoiałego i ograniozonego po- 
looenia wysokiego sejmu.

Przed rokiem wysoka Izba zakońozyła 
obrady swoje poprzedniej sesyi wyborem 
depntacyi, k tóra złożyć miała w dniu 8 g ru ­
dnia b. r. u stóp tronu radośne w yrazy hoł­
du i najgorętszych życzeń z powodu jubileu­
szu 50 letniego rządów naszego najmłośoiw- 
szego oesarza i króla, (posłowie powstają) 
rządów, którym  kraj ten zawdzięcza na uzna 
niu naszyoh praw  narodowyoh oparte stano­
wisko w monarchii.

Z radośoią i wdzięoznością w serou pra 
gnęliśm y w tym dniu stanąć przed naszym 
oesarzem i królem i dać ponowny wyraz te­
m a nierozerwalnem u łąoznikowi miłośoi, wier- 
nośoi i wdzięczności, jak i między Nim a na­
mi istn ieje  i zawsze istnieć będzie.

Zrządzeniem  Opatrznośoi zam iast dni 
wesela, nasta ły  chwile sm utku, wśród któ­
ryoh uozuoia nasze pozostały niezmienione,

rw zupełności sprawę z trudności, z jakiem  
ma się na stanow isku tern do walczenia. Wie­
działem bardzo dobrze, że ze względu na do­
świadczenie — nie jestem  może dostatecznie 
pzzy gotowanym

Wobec wys. izby, jak  już powiedziałem, 
po raz pierwszy występuję w charakterze na­
m iestnika Galicyi, lecz mając tak wielu do­
brze mi znanych i życzliwyoh w tej wys, 
izbie, znając wys. izbę jako poseł sejmowy, 
mam nadzieję, że w tern gronie spotkam  się 
do pewnego stopnia z pobłażliwym sądem i 
żyozliwośoią

Panów proszę, żebyśoie byli przekonani, 
że kierować się będę zawsze dobrą wolą i 
zawsze służyć będę się starał wiernie a su­
miennie Najjaśniejszem u Panu, państw u i k ra­
jowi. Zaufanie we własne siły trochę osłabia 
porównanie z poprzednikami moimi na tern 
stanow isku, dla któryoh zawsze czuć będę 
wielkie poważanie i szaounek. W szczególno­
ści pod niejednym  względem mniej mam do­
świadczenia, n iż  oni mieli. Co się tyozy bez­
pośredniego mego poprzednika, byłbym bar­
dzo szozęśliwy, ażebym mógł w przyszłośoi 
oieszyć się tern samem oo on uznaniem  i sza- 
ounkiem. (Brawa).

Samo przez się rozumie się, że jako  je­
den z bardzo ważnych i doniosłyoh obowiąz­
ków uważać będę to, ażeby stosunek rządu 
do autonom ii był jak  najlepszym , ażeby pa­
nowała harm onia zupełna i wzajemne wspie­
ranie się. Sądzę, że to będsie o ty le łatw iej- 
szem, iż na ozele rządu krajowego stoi mar­
szałek, którego znakom itą d z ie ln o ś ć  wszy- 
soy umiemy cenić i którem u już  teraz 
wdzięozny być mogę za poparcie w ciągu 
krótkiego me ;o urzędowania.

Nie wątpię także i liczę na to, że sto ­
sunek do wydziału krajowego pozostanie do­
bry i że utrzym aną będzie harmonia nadal, 
jaka  dotąd istn iała  między władzami antono- 
micznemi a rządowemi.

Sejm w dniu dzisiejszym  zbiera się na 
sesyę prawdopodobnie bardzo krótką. Przed 
Nowym Rokiem ses^a trw ać będzie tylko k 1- 
ka dni, a je s t rzeczą prawdopodobną, że po­
tem nastąpi d łu tsza  pauza. Jest to do pewne­
go stopnia anom alią zebranie się sejmu na 
tak  krótki czas, a następnie przerw a na czas 
dłuższy; — że to u trudnia obrady, je s t  nie- 
wątpliwem, jestem  wszakże upoważnionym 
oświadozyć, iż m inisterstw o podziela zapa 
tryw anie, że je s t  rzeczą stosowną, ażeby się 
sesya odbywała co roku w miesiąoaoh zimo- 
w yoh; że tego roku tak  być nie mogło, że 
przerwa nastąpić będzie musiała, powodem 
je s t to, o ozem wspomniał także JE. Marsza­
łek. Nie ma w tern z pewnośoią złej woli 
rządu, powodem jes t jedynie to, iż ob ady w 
Radzie państw a nad ważną kw estyą ugody 
węgierskiej m ają być nadal prowadzone. Tyl­
ko wobeo tyoh wyjątkowyoh okolioznośai w 
tym roku przerw a dłuższa obeouie w obra- 
daoh nastąpić będzie musiała.

Naturalną je s t  rzeozą, że w skutek tego 
ten  m ateryał, który  będzie oddany jako pod­
stawa dla prao sejmowych, nie je s t  dotąd 
przedłożony sejmowi w zupełności.

Na paltach swoioh nie znaj duj eoie pano 
wie ani jego  projektu ustaw y przedłożonego 
przez rząd. Jeżeli jednakowoż sejm napowrót 
się zbierze, to będą także przedłożenia rzą-

a dodajemy do nioh tylko jed n ą  nową in->iow e, nieliozne wprawdzie, ale doniosłe. Już
by one ohoć w ozęśoi boleść łago- 
pooieohę w nieszozęśoiu przynieść

tencyę,
dzić a 
mógł ’.

Rozpoozynająo nasze ohrady wznieśmy 
o k rz y k : najm iłościw szy cesarz i król nasz 
Franoiszek Józef I  niech żyje! (Izba pow ta­
rza ten  okrzyk trzykro tn ie  z zapałem.)

Gdy m arszałek wypowiedział słowa, iż 
za rozruohy antysem ickie spada wina przede­
w szystkiem  na sprawców intelektualnych po­
żałowania godnych wypadków — odezwały się 
powszechne w izbie oklaski. Niemniej po­
wszechne odezwały się brawa na słowa m ar­
szałka, iż sm utną była ale też i nieuniknioną 
konieczność zaprow adzenia w zaohodniej czę- 
śoi kraju  stanu  wyjątkowego. A już  niemal 
z zapałem bili brawa posłowie, gdy m arsza­
łek  wywodził, iż na nio się nie przydało dy­
skutować o stan ie  wyjątkowym, gdyśmy nie 
umieli sami zapobiedz rozruchom potępienia 
godnym.

Orędzie cesarskie.
Następnie udzielił m arszałek głosu na­

m iestnikowi hr. Pinińskiemu, który  odczytał 
orędzie cesarskie, wystylizowane po polsku i 
po rusku, a podane na ozele dzisiejszego n u ­
meru.

Po idozytaniu powyższego orędzia rzekł 
m arszałek: Sejm przyjm uje z wdzięoznośoią 
i należną ozoią orędzie do wiadomośoi.

Posłowie brawami wyrazili swą zgodę na 
słowa m arszałka, poczem nastąpiło

P rzem ów ien ie  nam iestn ika.
Następnie zabzał głos JE. p. nam iestnik 

Leon hr- P in iń sk i:
Wysoki Sejmie 1 

Łaską Najjaśniejszego Pana powołany na 
stanowisko] nam iestnika Galioyi, mam za­
szczyt dziś po raz pierw szy w tym  oharakte- 
rze stanąć przed wys. Izbą Nie taję  tego, że 
przyjm ująo to ważne i doniosłe stanowisko, 
miałem znaozną obawę i dopiero" po wahaniu 
się zdecydowałem się je  objąć. Zdawałem sobie

dziś mam zaszczyt zapowiedzieć 2 p ro jek ty :
1 projekt ustawy organizaoyi szkół re­

alnych ;
2 ustawę, zmieniającą niektóre postano­

wienia o nadzorze rządowym szkolnym.
O szczegółaoh tyoh projektów byłoby 

może przedwcześnie dziś ju ż  mówić.
Mam jednak  w szelką nadzieję, że proje­

k ty  te po przerwie sejmowi przedłożone zo­
staną.

Ponieważ wobeo wysokiej Izby jako za­
stępca rządn po raz pierwszy występuję, więo 
uważam za swój obowiązek podać niektóre 
nwagi, tyoząoe się zadania adm inistraoyi w 
kraju.

Wiedziałem o tern jeszoze przed obję- 
oiem urzędowania, a przekonałem się o tern 
bardzo dowodnie po objęeiu urzędowania, że 
siły w adm inistraoyi są nie wy starczaj ąoe.

Jeże i pod pewnym względem tu  i ów­
dzie spotykam y krytykę adm inistraoyi w kra­
ju, to bądźoie panowie przekonani, że brak 
sił jes t jednym  z bardzo ważnyoh w tym  
względzie powodów. Dlatego jako obowiązek 
uważałem natyohm iast po objęoiu urzędow a­
nia starać się o to, ażeby siły adm inistracyj­
ne wzmoonió, ażeby poprawić dla urzędników 
pewne warunki awansu, dotychozas niezmier- 
oie i wyjątkowo niekorzystne.

Mam wszelką nadzieję, ża to, oo się s ta ­
rałem osiągnąć, przynajm niej w ozęśoi da się 
nzyskać istotnie i że tern samem nastąpi pod 
tym  względem pewne polepszenie. Odnosi się 
to jednak na razie tylko do urzędników admi­
nistracyjnych w śi.isłem tego słowa znaoze­
nia, będzie zaś moim staraniem , aby pewne 
wzmoonienie sił nastąpiło z kolei także w 
służbie bezpieozeństwa, w dziale teohni- 
oznym, oo do nadzoru lasowego i t. d.

Wspominam o tern przedewszystkiem  
dlatego, aby wysoka izba w ooenianin dzia­
łalności adm inistraoyjnyoh władz w kraju są­
dziła ją  z pewną pobłażliwością i aby była 
przekonaną, że w znaoznej ozęśoi niekorzy­
stne stosunki obecne, a z pewnośoią nie zła

wola je s t  powodem, że nie wszystko możer 
idzie tak, jak  by tego pragnąć należało.

Istotnie, dawniej, będąc posłem i kryty- 
kująo nieraz razem z innym i posłami rząd, 
nie mogłem mieć tak jasnego poglądu na to, 
jak  często obciążeni praoami są urzędnicy 
nasi adm inistracyjni. Ongi, w staroźyt ości, 
za wiele wygodniejszyoh ozasów, dla schara­
kteryzow ania życia ozynnego mówiono : „uul- 
la dies sine linea“. Dziś urzędnicy ozęsto mo­
gą powiedzieć sobie: „nuli a hora sine linea“, 
a pomimo tego n ie mają wrażenia, jakoby 
wszystko, oo jes t ich obowiązkiem, isto tn ie 
mogli spełnić. To rzeoz bardzo natu ralna, a 
powód je j nie leży z pewnośo ą w tem , iżby 
urzędnioy mieli skłonność do zbyt przew le­
kłego i rozwlekłego pisania, k tóre było oeohą 
dawnej biurokracyi. Tego zbytku oddawna 
ju ż  pozwolić sobie nie mogą. Powodem jest, 
o czem nie należy zapominać, że w ostatnich 
czasach powstało bardzo wiele nowych insty- 
tucyj, nowych ustaw, nakładająoyoh bardzo 
oięźkie i nowe obowiązki, wzmaonianie zaś 
sił adm inistracyjnych nie postępowało w ró­
wnej mierze naprzód.

Dalszy oiąg mowy hr. Pinińakiego dla 
iraku miejsoa i ozasu podać możemy ju ż  ty i- 
ło w streszczeniu. Namiestnik, wspomniawszy 

z kolei o potrzebie w szechstronnego popiera­
nia i rozw ijania sił produkoyjnyoh kraju, o 
tegorocznej klęsce gradobicia i p rzjrzekająo  
odpowiednią pomco ze strony państwa, prze­
szedł dalej na pole szkolnictwa i powo- 
ująo się na dawny swój zawód profesorski, 

zapewniał, że sprawami szkolnemi zawsze 
żywo będzie się interesować.

Szkoła handlowa we Lwów te pow stanie 
ju ż  w przyszłym  roku. Co do polepszenia byiu 
m ateryalnego nauozyoieli ludow ych, Rada 
szkolna z wdzięoznośoią przy jm ie wszelką w 
w to; mierze inieyatyw ę.

Zwrócił się następnie hr. nam iestnik  do 
posłów ruskich i nadmienił, że zawsze kiero- 

aó się będzie w spraw ach narodowośoiowyoh 
skrupulatną bezstronnośoią i sprawiedliwością.

Dłuższy ustęp mowy nam iestnika po- 
święoony był tegorocznym rozruchom w za­
chodniej Galioyi i wprowadzenia stanu wy­
jątkow ego, oraz sądów doraźnyoh. Zdaniem 
mowoy, nie planowa jakaś, pomyślana orga- 
nizaoya ozy też agitaoya speoyalnie któregoś 
zo stronnictw  była powodem tyoh smutnyoh 
wypadków, leoz przedewszystkiem  brak o- 
światy u ludu, nędza m ateryalna i roznam ięt- 
nione roz&gitowanie się.

Namiestnikowi nie łatwo było zdeoydo- 
waó się na użycie środków wyjątkowyoh i 
zrobił to dopiero pod presyą konieozności i 
ostateoznie oddziałało dobrze. Nam iestnik w y­
raża przytem  uznanie władzom wojskowym, 
które współdziałały stosunkow o łagodnie i z 
taktem, oraz władzom sądowym, k tó re  m iały 
tyle prooesów do przeprowadzenia. Namiest- 
lik zapewnił w końcu, że w owych 8 powia­

tach w któryoh istn ieje  jeszoze stan  w yjąt­
kowy, zniesiony zostanie zaraz po ukońoźe- 
niu procesów karny oh.

W końou prosił nam iestnik o pobłażliwy 
sąd o oałej jego działalnośoi. Sejm zawsze u- 
ważałem i uważać będę jako  legalną repre- 
zentaoyę kraju, toż uohwały sejmowe b ę d ą  

dla mnie zawsze wyrazem woli k raju  oałego.
W tem przekonaniu i spełniając śoiśle obo­
wiązki moje, może z ozasem dojdę do tsgo, 
iż oieszyć Bię będą żywszą sym patyą i uzna­
niem.

Mowę nam iestnika przerywano i p rzy ję ­
to oklaskami. W końou przedstaw ił hr. P*niń- 
ski radcę nam iestniotw u hr. Łosia, jako k o ­
misarza rządowego.

Namiestnik skońozył swą mowę o go­
dzinie trzy  kwadranse na pierw szą wśród o- 
klasków Izby.

Wspomnienie ks. kardynała.
Po oklaskaoh po mowie hr. nam iestnika 

zabrał ponownie g tes hr. m arszałek i rzek ł;

W roku bieżąoym poniósł sejm i kraj 
oały, a w pierwszym rzęd iie  gr. kat. cer­
kiew (posłowie powstają z swyoh miejso) i 
naród ruski oiężką i bolesną stra tę  w sk u ­
tek śmierci nieodżałowanej pamięoi ks. k a r­
dynała i m etropolity Sylwestra Sembrato- 
wioaa.

Ogólną, głęboką ozoią i miłośoią otaozał 
kraj oały Jego Eminencyę, patrząo na Jego 
świątobliwe żyoie, pełne najwyższych i na j­
szczytniejszy oh onót kapłańskioh. Ojoowakie 
; ego serce obejmowało w miłośoi oały kraj i 
wszystkich jego mieszkańców, a te własne u- 
czucia starał się przelać i na innyoh, w idiąo 
w nioh podstawę do pomyślnego rozwoju k ra­
ju, do jego przyszłośoi, dobra i szozęśoia jego 
mieszkańców.

Miłość dla ludzi, a także miłość i zgoda 
między ludźmi była oelem i treścią jego  żyoia, 
a miłość też była jedynym  środkiem, którym  
działać i wpływać pragnął.

Czy oały kraj go zawsze rozumieć ohoiał 
i umiał, ozy wszysoy ułatw iali mu spełnianie 
jego szozytnych myśli, ozy nie m iał n ieraz 
powodu do głębokiego żalu i ukrytego bola, 
o tem  dziś nie pora sąd wypowiadać, ale w 
przyszłośoi odpowiedź na to pytanie będzie 
konieozną dla ooenienia rezultatów  starań i 
prao oałego jego  żyoia.

Na dziś powiedzieć można z pewnośoią, 
że dążąc w przyszłośoi do spełnienia jego in- 
tenoyj, myśli i żyozeń, a stosująo się do Jego
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rad  i wskazówek, ozoió będziemy najlepiej 
drogą nam jego pamięć, a działać będziemy 
zarazem  dla debra całego k rajn .

Wysoka izba przez pow stanie dała juk 
wyraz głębokiego kala po stracie J. Em inen- 
oyi, a objaw ten  zamieszczony zostanie w pro­
tokole dzisiejszego posiedzenia.

Potem zawiadomił marszałek, ke urlopów 
trzydniowyoh udzielił posłom hr. Wojoiechowi 
Dziednszyokiem n, d r .  Dunajewskiem u, hr. 
Szeptyckiemu, hr. Rejowi, Zagórskiemu, Szoze- 
panowskiemu, R ittnerow i, Rappaportowi, Zdzi­
sławowi hr. Tarnowskiemu, Madejskiemu, i dr. 
Jordanow i, a izba zgodziła się na urlop na 
oałą sesyę posła h . Zamojskiego i ks. biskupa 
Kuiłowskiego.

Marszałek wyraził imieniem wydziału 
krajowego, i sejm u kal z powoda, ik p. Ję- 
drzejowicz złożył m andat poselski i urząd 
ezłonka w ydziału krajowego.

P izAd przystąpieniem  do porządku dzien­
nego otrzym ał głos p. Barwiński i postawił 
wniosek nagły aby wydział krajow y postarał 
się o portre t ks. kardynała Sembratowioza i 
zawiesił go w gm achu sejmowym. Po gorącem 
poparoiu tego wniosku przez p. Jaworskiego 
izba jednogłośnie go uchwaliła.

Potem uchwalił sejm w zasadzie wybrać 
te  same stałe komisye, jak ie  istniały na po­
przedniej sesyi, a następnie odesłał 70 spra- 
awozdań wydziału krajowego 
komisyj.

Między innem i uohwalono odesłać spra­
wozdanie z prowizorynm  budketowego do ko- 
m isyi bndketowej z poleceniem, aby swe spra­
wozdanie w tym przedmiocie ustnie przedło- 
kyła sejmowi.

Po odczytaniu tych wniosków i interpe- 
laoyi (Okuniewski postawił wniosek o znie­
sienia m yta a hr. Stadnicki interpelow ał o 
subwencyę dla działu rolniczego Galicyi na 
wystawie paryskiej 1900 r.) naznaczył m ar­
szałek następne posiedzenie na czw artek go­
dzinę 10 rano, a dzisiejsze zam knął o godzi­
nie 1 m inut S0.

W przedłożeniu prowizorynm budketo- 
wem podnosi wydział krajow y, ke jakkolw iek 
liozy na to, ik sejm w jak  najkrótszym  oza- 
sie zwołany będzie na dalszą i dłuższą sesyę, 
mimo to żywi obawę, ik budżet nie uzyska 
zatw ierdzenia przed upływem 1 kw artału 1899 
i dlatego prosi o uohwalenie prowizorynm  bu - 
dżetowego na pół roku tj. do 30 ozerwod 
1899 r.

Przez czas trw ania tego prowizorynm  
dodatki do podatków pobierane być m ają w 
takiej wysokośoi, ja k  w roku  1898, pomimo, 
ke w prelim inarzu budżetu na r. 1899 zm niej­
szono u lgi dla opodatkowanych w mieście 
Krakowie i powiatach krakowskim  i ohrano- 
wskim z poprzednio przyznanych l i  ot. na 
11 ot. Pobierać się mające dodatki w ynoszą: 
a) do państwowego, domowo-klasowego i do 
5 proo. podatku od wolnych£domów po 30 ot 
od każdego guldena podatku, a w mieście 
Krakowie i powiatach chrzanowskim i kra­
kowskim po 46 ot.

b) do podatków państwowych, osobistych 
z w yjątkiem  osobisto-doohodowego po 66 ot. 
a w Krakowie i powiatach krakowskim  i 
ohrzanowskim po 52 ot.

Dla zbadania przedłożenia o organizaoyi 
kredytu dla włościan uohwalono wybrać oso­
bną komisyę z 11 członków. Komisyi bndke­
towej polecono, by na piątkowem  posiedzeniu 
przedłożyła ustn ie swe spraw ozdanie i w nio­
ski w sprawie klęski gradowej w r. 1898.

Nagły wniosek p. K arola Dzieduszyokie- 
go żądający przyznania pogorzelcom gm iny 
Dzieduszyo Wielkioh z funduszu krajowe­
go zasiłku 5.000 złr. odesłano do ko­
m isyi budżetowej z poleoeniem, by do 24 
godzin przedłożyła z niego swe sprawo­
zdanie.

Do kolegium znawców dla sztuk  piasty 
oznyoh powołani z siedzibą w Krakowie: na 
przewodniczącego radca dwom  dr. Maryan 
Sokołowski, profesor uniw ersytetu  z Krako­
wa, ns zastępcę jego radca dwom  Julian Za 
charyewicz (niestety niedoczekał się tej no- 
minacyi), na ozłonków Teodor Ahsentowicz, 
profesor akademii sztuk  pięknych z Krako- 
wa, dr. Jan Bołoz Antoniewicz, profesor uni­
w ersytetu ze Lwowa, Tadeusz Błotnichi, 
rzeźbiarz z Krakowa, Ju lian  Fałat, dyrektor 
akademii sztuk pięknyoh z Krakowa, Włady­
sław Łnszczkiewicz, dyrektor muzeum naro­
dowego z Krakowa, Edw ard hr. Raczyński, 
właśoiciel dóbr z Krakowa, P iotr btachiewioz, 
m alarz z Krakowa i Leon W yczółkowski, p ro­
fesor krakow skiej szkoły sztuk pięknych.

Zaćm ienie księżyca obserwowano we 
Lwowie w nocy z poniedziałku na wtorek 
po godzinie 11. Zanim cała tarcza księżyca 
została cieniem nakry tą  minęła północ. Za­
ćmienie skończyło się po godzinie 3 nad 
ranem.

W iedeński Kuba rozpruw acz. Na wie
deńskiem przedmieśoin O ttakringn znaleziono 
we w torek zamordowaną prosty tu tkę z roz­
prutym  brzuchem.

O trucie s trud lem . Z Wiednia donoszą 
nam : W restanraoyi Antoniego Hooka na Le 
opoldstadzie zebrało się w sobotę kilkanaście 
osób, które kazały sobie podać zachwalany 
przez gospodarza strndel z jabłkami. U osób, 
które spożyły strudel, objawiły się wkrótoe 
sym ptom aty otruci . Policyjne dochodzenia 
wykazały, ke kucharza restauracyjna przecho­
wywała obok cukru w szufladzie arszenik prze- 

do w łaściw ych' oiw karakonom i przez omyłkę zamiast on 
' krem, posypała strudel arszenikiem. Z osób, 
które zachorowały, jedna już um arła, kilka o 
sób je s t  w niebezpieczeństwie żyoia. Kucharkę 
aresztowano, a restanraoyę zamknięto.

K atastro fa  w górach. Z Aiyola w Szwaj 
oaryi donoszą 28 bm.: Dziś o godz. 2 nad 
ranem  usunęła się tn  góra i zasypała hotel 
Aiyolo wraz z kilku domami. Ośmdziesięoin 
ludzi bez dachu. Nikt nie zginął.

Zam ieszkali w Moskwie Polacy urządzili 
28 bm. nabożeństwo żałobne na intenoyę Mic- 
kiewioza. Prasaa tam tejsza wyraka się o jub i­
leuszu Mickiewicza dosyć przychylnie.

H u m orystyk ł p a rlam en ta rn a . W B uda­
pesztu e tak  wielu posłów i m inistrów  powy- 
zywało się i ma się wyzwać na rękę, ke gdy 
we w torek przewodniczący sejmu zapowie­
dział następne posiedzenie na środę, powstał 
w izbie homeryozny śmiech na słowa jedne­
go z posłów, który krzyknął, że na środę nie 
można wyznaczać posiedzenia, bo wszyscy po­
słowie albo się bić będą w ten dzień, albo in ­
nym będą sekundowali.

P o jedynki w ęgierskie. Z Budapesztu do­
noszą, ke świadkowie m yzw anego|przez HorańJ 
skiego m inistra Fejerwarego i p. Gajarego o- 
świadczyli, ke dopóty nie pozwolą na spotka­
nie się swych m andantów z Horańskim, dopóki 
on nie załątw i w sposób honorowy swej 
spraw y z Banffym. W  klubie liberalnym opo­
wiadają, ze BanfFy nie będzie robił trudności 
i przyjmie wyzwanie Horańskiego.

Dziś mają się odbyć pojedynki barona 
Fejervarego i Karolego na pistolety i pomię­
dzy Gajarym a Szemerym na pałasze. Z po­
wodu ostrej wymiany zdań w kw estyaoh po­
litycznej natury  wywiązała się nowa sprawa 
honorowa pomiędzy posłem Michałem Foeld- 
warym a ozłonkirm kasyna magnackiego 
Ghylanym.

Pojedynek pomiędzy Kubikiem a Kene- 
dym miał być wczoraj lub będzie dziś we 
czw artek rozstrzygnięty.

K R O N IK A .
L toóu  dnia 28 Grudnia.

K olegia artystyczne. W myśl rozporzą­
dzenia o tworzeniu kolegiów znawoów w kwe­
styaoh, dotyczących literackiego prawa wła- 
snośoi m inister oświaty zamianował na lat 
sześć ozłonkami takiego kolegium dla litera­
tu ry  z siedzibą we Lw ow ie: przewodniczącym 
dra  Antoniego Małeckiego prof. nniw. i człon­
ka  izby panów, zastępcą przewodniczącego 
prof. nniw. dra Romana P iła ta , członkami 
W ładysława Bełzę, sekretarza biblioteki im. 
Ossolińskich, dra Karola^ Esteriohera, dyrek­
to ra  biblioteki u m ... Jagiell., dra Ludwika 
Finkla, nadaw. prof. nmw. ze Lwowa, W ła­
dysława Gtabrynowiozą, właściciela księgarni 
ze Lwowa, dra Wojoieoha Kętrzyńskiego, dy­
rek to ra  biblioteki im Ossolińskich ze Lwowa, 
Adama Krechowieokiego, radcę nam iestnictwa 
ze Lwowa, dra Ludwika Kubalę, prof. gimn. 
Fr. Józefa ze Lwowa, dra Józefa Tretiaka 
prof. nniw . z Krakowa.

Do kolegium  znawoów m uzyki z siedzi­
bą we Lwowie zostali powołani: na przewo­
dniczącego W ładysław Żeleński, dyrektor 
konserw atorynm  krakowskiego, na zastępoę 
przewodniczącego Henryk Jarecki, dyrektor 
opery lwowskiej, na ozłonków : W iktor Bara­
basz, dyrektor tow arzystw a muzycznego z 
Krakowa, dr. Franoiszek Bylioki, profesor 8 
gimuazynm  z Krakowa, Bolesław Domaniew­
ski, profesor konserwatorynm  krakowskiego, 
Stanisław  Krzyżanowski, właściciel księgarni 
z Krakowa, Rudolf Sohwsrz, dyrektor, oraz 
Franciszek Neuhauser, Stanisław Niewiadom­
ski, Franoiszek Słomkowski i Mieczysław
Sołtys, profesorowie konserwatorynm  lwow­
skiego.

Sprawy państwowe.
(Telegramy „Gaz. Nar.)

P rag a  d. 28 grudnia. 
Wczoraj po południu mieli zgromadzenie 

ozłonkowie niemieckiego stronnictw a postępo­
wego sejmowego na którem  uohwalono wydać 
komunikat, że posłowie tego stronnictw a nie 
wezmą udziału w obradach sejmowych. Rek­
tor niemieckiego uniw ersytetu z Pragi pro­
fesor teologii Kurz oświadczył również, że 
nie weźmie udziału w obradaoh sejmu.

W iedeń 28 grudnia 
Ka doniesienie Narodnich Listów o rozpo­

rządzeniu m inistra br. Dipanlego o języku 
czeskim na pocztach czeskich urzędowa Wie­
ner Abendpost oświadcza, że reskrypt ten sto­
suje się ściśle do par. 13 obowiązujących roz­
porządzeń językow ych dla poczt, tak  że w 
służbie wewnętrznej i w manipnlaoyi po ozto- 
wej i telegraficznej język niemieoki pozostaje 
i nadal wyłącznym językiem  urzędowym , oo 
się zaś tyozy spraw personalnych, agend eko­
nomicznych itd. to w urzędach pocztowych i 
telegraficznych oba język i krajowe mają być 
używane. Odpowiada to w znpełnośoi treści 
par. 7 fozpozządzeń językow ych. Reskrypt 
m inistra handlu nie powinien tedy nikogo dzi­
wić, albowiem nawet przeciwnicy rozporządzeń 
językow ych i obecnego rządu muszą przy­
znać, że rozporządzenia istniejące trzeba ściśle 
wykonywać. '

L ub iana d. 28 grudnia. 
Slotenec ogłasza list pasterski księcia b i­

skupa Jeglicia do duchowieństwa lublańskiej 
deecezyi w którem  tenże zapowiada otwarcie 
gimnazynm biskupiego-

każde ograniczenie jego czasu obrad, — w ita 
zaś z uoznoiem miłego zadowolenia każde 
zwołanie sejmu. Zagajenie każdej sesyi sej­
mowej stanow i u nas przeto niem al uroczy­
stość narodow ą: ozujemy bowiem, ik w szyst­
ko oo sejm zrobi, ma na oelu tylko dobro 
krajn, pożytek dla spraw y narodowej.

Potrzeba tek przyznać, ik m arszałek hr. 
Stanisław  Badeni umie z należytą ekspm syą 
podnosić uroczysty charakter rozpoozęoia se­
syi sejmowej. Mowy jego inauguracyjne, za­
równo treśoią obmyślaną troskliw ie, jak  i 
formą i sposobem wygłoszenia w yw ierają isto­
tnie wrażenie pełnego powagi ak tu  polity­
cznego.

Z pomiędzy wielu spraw, k tó re  podniósł 
m arszałek w swojem przemówieniu, na szoze- 
gólną uw agę zasługuje jedna, k tóra według 
naszego m niem ania będzie stanowiła znam ien­
ną cechę tegorocznej sesyi sejmowej. Miano­
wicie mamy tn  na myśli wdrożenie na szer­
szą skalę akoyi ekonomicznej, a raczej sooyal- 
no politycznej w kierunku podniesienia mas 
Indowych za pomooą wypróbowanego środka 
kas RaifFeisena. Jest to rzecz nowa, której 
przeprowadzenie praktyozne będzie miało dla 
krajn niewątpliwie doniosłe znaczenie: będzie 
to bowiem pierw szy krok śmielszy ze stro­
ny naszego sejmu w zakresie polityki so- 
oyalnej.

Zwykle tak bywa, vt w każdej sesyi sej- 
mowej je s t  jedna  sprawa, k tó ra  obok m nó­
stwa spraw  bieżących, przerastając inne wa­
żnością aktualną, upam iętnia całą sesyę w ro­
cznikach sejmowych. Do takich spraw w y­
bitnych zaliczają dzieje sejm u uchwalenie 
całego ustroju władz autonom icznych w se­
syi sejmowej z r. 1866/7, rezolnoyę z r. 1868, 
uchwalenie ustaw  szkolnych z r. 1872, pro­
gram  Zyblikiewiozą i założenie Banku krajo­
wego, ugodę indemnizaoyjną, a następni* re- 
gulaoyę skarbu krajowego, wyknpno propi- 
naoyi, uohwalenie program u regulaoyi rzek, 
reform a ustaw y drogowej, inangnraoyę budo­
wy sieoi krajow ych kolei żelaznych itd . Je­
dna sesya dużo takich spraw nie zniesie. 
Ale niechaj sejm każdego roku ohooiażby 
j e d n ą  podobną rzeczywiście doniosłego zna­
czenia sprawę załatw i, a już  nie możnahy 
powiedzieć, iżby sesya była bezpłodną.

Orędzie cesarskie, odczytane w obu j ę - t 
zykaoh krajow ych przez p. nam iestnika, 
stw ierdza ponownie serdeczny, szczery, a dla 
nas drogocenny stosunek wzajemnego zaufa­
nia, jak i łączy kraj nasz z osobą w ielkodu­
sznego a tak  ciężko nieszczęść tm i naw iedza­
nego monarohy.

Hr. Leon Piniński po raz pierw szy sta­
nął dziś przed sejmem w charakterze oeaar-: 
akiego nam iestnika. Ton pełen szczerości, I 
swobodna kolegialność, jak ą  zachował w ko-

b n d n p eszt 28 grudnia.
Odnośnie do wczorajszego posiedzenia 

sejmu donoszą, że partye opozycyjne dla­
tego pozwcHły Banffyemu spokojnie mó­
wić, bo obav _ały się ponownego odrocze­
nia sejmu.

B u d ap eszt 28 grudnia.
W negyeskim okręgu wyborczym kan­

dydat liberalny Oberth wybrany został 
jednomyślnie posłem na sejm.

B udapeszt 28 grudnia.
Poseł Edmund Gajary ogłosił w dzien­

niku „Magyar Ujsag“ artykuł o układach 
pomiędzy prezydentem ministrów Banffym 
a stronnictwem narodowem, w którym 
wykazuje, że gdy się konstytuował gabi­
net Banffego główny nacisk kładziono na 
to, by należący do stronnictwa Tiszy, lub 
blisko niego stojący politycy nie weszli 
w skład gabinetu.

Wiadomą powszechnie jest rzeczą, że 
najpoważniejszym kandydatem na ministra 
sprawiedliwości, którego brano w rachu­
bę, był Horanski. Powtórne usiłowanie 
zbliżenia się do siebie Banffego i stronni­
ctwa narodowego nastąpiło w chwili, gdy 
wniesioną została zeszłego roku ustawa 
o prowizoryum, której treści udzielono 
także Apponyemu i jegc stronnikom do 
wiadomości. Apponyi lomagał się wtedy 
takiej zmiany wstępu ustawy, przez którą 
samoistny obwód "ce’ny byłby uważany za
stan prawny, podczas gdy wedle ustawy jC zoną.

„S. Fr. Bolgar i Juliusz Just jako 
świadkowie p. Horańskiego, zażądali sa- 
tysfakcyi od br. Feyerwarego i Gayarego 
z. powodu pojedynku Banffy-Horanski. Po­
nieważ obraza nastąpiła w jednem i tern 
samem piśmie i w ten sam sposób, pod­
pisani więc żądają tylko satysfakcyi od 
pierwszego podpisanego tj. br. Fejerwa­
rego8.

„Jenerał major Paweł Hollosa i br. 
Bela Atzol jako świadkowie br. Fejerwa­
rego oświadczają, że nie mogą udzielić 
satysfakcyi p. Horanskiemu dopóki nie za­
łatwi sprawy z br. Banffym".

„Fr. Bolgar i J. Just oświadczają, że 
ich klient nie ma żadnej sprawy honoro­
we z br. Banffym niezałatwionej, uważa­
ją więc oświadczenie sekundantów strony 
przeciwnej za odmowę a sprawę ze strony 
p. Horańskiego za załatwioną".

Oczywista więc, że wiszą w powie­
trzu nowe pojedynki między sekundantami 
p, Horańskiego a mininistra Fejerwarego.

B udapeszt 28 grudnia.
W dalszym ciągu sprawy pojedynko­

wej p. Horanszkyego świadkowie jego o- 
świadczyli, że wobec odmowy Feyerware­
go oni wyzywają drugiego ze świadków 
br. Banllyego, br. Gayarego. Jego sekun­
danci odpowiedzieli to samo co sekundan­
ci br. Fejerwarego wobec czego sekundan­
ci Heranskyego uznali sprawę za zakoń-

miał on być jedynie stanem faktycznym. Dziś odbył się także pojedynek pp.
Gdyby zmiana której Apponyi sobie jCayarego z Semerem. P. Semere jest dwa 

życzył została była przyjętą, byłoby do-: razy ranny w głowę i został uznany nie-̂  
konanem oddzielenie obwodu celnego w o-! zdolnym do dalszej walki. Cayary wyszedł 
bec państw zagranicznych, co nie odpo-Jbez szwanku.
wiadałoby życzeniom rządu.

Gdyby Apponyi był w swem zdania 
wytrwał, rząd nie byłby mu miał nic do za­
rzucenia, ale on najpierw zgodził się na

Gmunden 28 grudnia. 
Król duński odjechał do Kopenhagi.

B iy m  28 grudnia 
Ajencya Stefani donosi z Masawy, że

ustawę a dopiero znacznie później wrócił -jjag j\j;angasza przybył z małym oddzia-
do pierwotnego swego zdania i zaezął go 
bronić w rozprawie nad traktatem handlo­
wym z Japonią.

B u d ap eszt 28 grudnia.
Przewodniczący rozmaitych stronnictw 

naradzali się wczoraj wielokrotnie, uchwa­
ły stanowczej jednak nie powzięto. Wie­
czorem toczyły się narady dalej.

B u dap eszt 28 grudnia.
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 

węgierskiego przemawiało w sprawie wy 
boru prezydenta tylko dwóch posłów, a to 
p. Demko ze stronnictwa rządowego i ópc- 
zycyjny poseł Sima. Następnie posiedzenie 
przerwano.

B u dap eszt 28 grudnia. 
Konrsya finansowa sejmu węgier

loryci* swojego przemówienia, zaznaczająo, skiego uchwaliła bez zmiany Drojekt ista- 
iż sam ozuje się tak ie  członkiem s*jma i je - |w y  o prowizorycznem ustaleniu stosunku 
dnoozy się najzupełniej (Zę wsEystkiem, oc wydatków na wspólne sprawy państwowe.
sejmowi je s t miłem i drogium, oo Sw,,m za po­
żądane dla dobra krajn  uważa — uozyniły 
,.ak najlepsze wrażenie.

Na wniosek p. Barwińskiego uohwalono 
umieścić w gmachu sejmowym po rtre t ś. p. 
kardynała Sembratowioza, dli. uczczenia w 
nim w ybitnego ruskiego władyki, który  był 
apostołem pokoju,' zgody i miłośoi pomiędzy 
rozdzielonemi waśnią plem ienną narodowo 
śjiam i, wspólnie nasz kraj zamieszkująoemi.

NOTATKI SEJMOWE.
Lwńw d. 28 grudnia.

Uroczyście, ja k  zawsze, zagajoną dziś 
została sesya sejmowa — ohooiaż na teraz 
tylko na dni trzy. Uroczystość ta  nie ma je­
dnak w sobie nio a nio bezdusznego form a­
lizmu. Przeciwnie — przyzw yczailiśm y się 
widzieć w naszym sejmie prawdziwą naszą 
reprezentaoyę narodową i dlatego też kraj tak 
przykro odczuwa każde ukrócenie praw  jego,

S E J M Y *
(Tel. „Gaz. Nar.“)

W iedeń 28 grudnia.
W  sejmie dolno-anstryaokim odczytano 

orędzie cesarskie, równobrzmiąoe dla w szyst­
kich sejmów, poozem m arszałek podziękowaw­
szy za łaskawe słowa w reskrypcie m onar­
szym zaw arte, wzniósł okrzyk na cześć cesa­
rza a izba go trzykro tn ie powtórzyła. Nastę­
pnie wyliczył m arszałek ważniejsze pzzedło- 
żenia, będące na porządku dziennym , między 
któremi znajduje się także projekt reformy 
wyborozej do sejmu i do rady m. W iednia. 
Posiedzenie zakończyło się wybraniem kilku 
komisyj.

P rag a  28 grudnia.
Sesyę sejmową zagaił dziś o godzinie 

pół do 1 m arszałek krajowy ks. Lobkoyio, po­
ozem nam iestnik Condeńhoye odozytał orę­
dzie cesarskie równobrzmiąoe z orędziem we 
wszystkich sejmach odczytanem. Izba p rzy­
jęła je  trzykrotnym  okrzykiem na cześć mo­
narohy.

B erno oióraw skie 28 grudnia.
Sejm morawski otw arto dziś.
Wczoraj wieczorem były na ulicach de- 

m onstracye robotników na rzecz reformy wy­
borczej do sejmu. Siedmiu dem onstrantów  a- 
resztowano.

Obradowała następnie nad przedłożeniem 
rządowem o utrzymaniu niektórych po­
stanowień artykułów ustawy 1 i 15 z r. 
18 8 . W  ciągu rozprawy prezydent mi­
ni 9 ów Banffy wskazał, że przedłożenia 
testrniesiono w czasie właściwym zaró­
wno w Austryi, jak na Węgrzech i że 
konstytucyjne ich załatwienie było mo­
żliwe. 0 samowładnem zarządzaniu tylko 
w takim wypadku mogłaby być mowa, 
gdyby ustawy te nie były w właściwym 
czasie przedłożone parlamentom. Rząd nie 
dopuścił się w tym względzie żadnej 
zwłoki. Jedynie anormalne stosunki par­
lamentarne na Węgrzech i w Austry1’ 
stały się powodem, że przedłożeń tych 
dotąd nie przedyskutowano. Rząd uznał 
przeto za konieczne i zgodne z ustawą 
prowizorycznie utrzymać stan obecny, 
Minister skarbu Lukacs dowodził, że rząd 
węgierski był zawsze przeciwny łączeniu 
kwoty ze sprawą związku cclno-haudlo- 
wego, dlatego też przedłożono obu parla­
mentom ustawy ugodowe bez postanowień 

. co do kwoty. Tak też i w obecnej chwili 
j porozumienie co do kwotj nie jest ki ­

tem żołnierzy do Agamy.
P aryż  28 grudnia.

Prezydent Faure podpisał wczoraj de­
kret, mianujący Constańsa ambasadorem 
konstantynopolitańskim.

P a r y i  28 grudnia.
Po onegdajszem przesłuchaniu pre­

zydent ministrów Dupny konferował z 
prezydentem trybunału kasacyjnego Loe- 
vem w sprawie warunków, pod którenó 
wydane zostanie sądowi tajne dossier a- 
któw Dreyfusa. Prezydent Loev zaraz o- 
negdaj wieczorem wystosował do mini­
stra wojny Freycineta list, zawierający u- 
jnówione warunki. Na naradzie, jaką po­
tem mieli z sobą Dupuy, Freycmet i Le- 
bret, uchwalono ostatecznie wydać tajne 
dossier trybunałowi kasacyjnemu. Kapi­
tan Guignet będzie je przynosił codzien­
nie do trybunału, a po rozprawie za ka­
żdym razem odbierze dossier i odniesie 
z powrotem do ministerstwa wojny. Nad­
to uchwalono, źe kapitan Guignet ma pod­
czas obrad trybunału siedzieć w sąsie­
dnim pokoju, aby móc ewentualnie dawać 
wyjaśnienia.

P a r y i 28 grudnia.
Przerwanego onegdaj pojedynku mię­

dzy byłym merem algierskim Rsgisem a 
redaktorem pisma „Droit de l’homme“. 
Le Pic’iem dokończono wczoraj. Pio o- 
trzymał ranę w brzuch na 1 cm. głęboką.

P a r y i  28 grudnia. 
Echo de Paris“ donos1’, że Dreyfus 

już przed dwoma dniami miał być wy­
prawiony do Europy.

„Figaro" donosi, że trybunał kasa­
cyjny zajmuje się studyowaniem tajnych 
aktów. Wczoraj trybunał kasacyjny prze­
słuchał tylko jednego świadka pułkownika 
Oordiera.

Wedle „Figara" Bourgeois zostanie 
ambasadorem w Petersburgu.

K anea 28 grudnia. 
Ks. Jerzy przyjmował dziś mieszka- 

konzulów, między

U\m m  i t i l i f o i i n l y

_ _ jących tu konzulów, między innymi kie
nieczne. Prezydent ministrów Banffy n a . równika austryack.jgo konsulatu wicekon- 
specyalne zapytanie oświadczył, że jeśli. zula dr. Kwiatkowskiego. — Słychać, że 
parlament nie załatwi przedłożeń ugodo-'istnieje zamiar zwołania zgromadzenia na- 
wych do półrocza, rząd będzie zmuszony rodowego.
pomyśleć o samoistnych zarządzeniach. K on stan tyn op o l 28 grudnia.
Omawiany projekt ustawy uchwalono W. ks. Mikołaj przybył wczoraj do 
w końcu bez zmiany. Sewastopola i wysłał ztamtąd depeszę z

W iedeń 28 grudnia.
„Wiener Zeitung" ogłasza: Minister 

sprawiedliwości przeniósł adjunktów sądo­
wych Ferdynanda Agatha1 z Jaworzna do 
Jordanowa, a Zygmunta Jasińskiego z Dob­
czyc do Tarnowa i zamianował kandydata 
notaryalnego Stefana Zapałowicza adjunk- koTanny"
tern sądowym dla Jaworzna. Pełnomocnicy Horańskiego z jednej

W iedeń 28 grudnia. a Fejerwarego i Gayarego z drugiej stro- 
Cesarz powrócił wczoraj do Wie- ny kończyli pertraktacye dopiero późno

w noc. Spisali następujący: protokół-

B u d ap eszt 28 grudnia.
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu prez. 

Madaras zapytał, czy sejm upoważnia go 
do złożenia noworocznych życzeń królowi. 
(Żywe oklaski). Potem przystąpiono do 
dalszego ciągu dyskusyi nad terminem 
wyboru prezydenta. Podczas dyskusyi we­
szli do sali min Fejerwary i Czech, nowy 
minister chorwaeki, powitani oklaskami 
przez liberałów.

B udapeszt 28 grudnia.
Cały szereg pojedynków odbył eię 

albo jest w toku. Pojedynek Fejerwarego 
z Karolyim odbył się na pistolety. Br. 
Fejerwary chybił, a pistolet br. Karolyie- 
go nie wypalił, poczem uznano pojedyrek 
za skończony. Również odbył się poje­
dynek Kubika z Kenedym. Drugi jest lek-

wyrazami przjjaźni do sułtana.
L ondyn 28 grudnia. 

Zola, którego pobyt po jego wyjeżdzie 
z raryża był nieznany, znajdować się ma 
obecnie w Borlemouth.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń d. 28 grudnia. Przed zamknięciem wczo ­

rajszej giełdy notowano: Alpiny 198-50 Kredyty węgier 
akie 894-—, Anglo-banki 156-25, Uniom.inki 296-59, Losj 
tureckie 57-50, Sta atsban r 361 50, Tytoniowe 24-35, kole, 
Elbethal 261*—, Bank dla krajów koroinych 298 25, Bank 
związkowy 267-50, Węgierska rent papierowa 97-70, Kre­
dytowe ziemskie , Kredyty 362*25, Bima-Murania
293 ^b, Bubel papierowy —•—

Budapeszt d. 28 grudnia. Przeć zam. >uęi! m wczo­
rajszej giełdy notowano : Sr.ayty węg. — , w ęg. pu
życzka prem. 158-—, Węgierski bank kredy 394 25, Wę 
gierski Dank eskontowy 263*25, Węgierski ba:: *- h pote- 
ezny 24625, Węgierska renta koronowa 97-75, Riini-Mo- 
rania 294 50.

B erlin  d. 28 grudnia. Przed zamknięciem wczoraj­
szej giełdy notowano: Kraciyty 226-40, Staatsbmy 154*50 
Lombard; 28-30, Losy tureckie 111-10.

Maryan Gustowicz i Spł. W f y f .  wszelkich systemów. Paski. Torebki.
~  i  Przyjmuje łyżwy do czyszczenia i niklowania.
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SPADKOBIERCY.
P o m i e ś ć

Priei

W . Heimburgerową.

(Ciąg dalszy).

— Milo mi — zaczęła po chwili E dyta  — 
że niespodziew ane to  spotkanie pozwala mi 
pożegnać pana, byłoby mi bowiem bardzo 
przykro... — tn  zacina się i nie wie oo dalej
powiedzieć.

— Dziękuję 1 — odparł. — W yobrażam 
■obie do jak iego  stopnia oieazy się pani z tej 
podróży.

— J a ? !  — zawołała z goryozą, a tym  
razem  goryoz ta była zupełnie szozerą. — Ja 
mam się cieszyó 1 Przeciw nie 1 Jestem  w roz ^

paozy, że m tuzę porznoió W artau I — i tu  od- 
wraoa się nagle, bo łzy stanęły jej w o- 
ozach.

Nie' odrzekł nic, ostatn ie bowiem dni, w 
ciągu któryoh żal, litożó i skruoha szarpały 
mu se rc e , tak  go znękały i wyozerpaiy, że 
nawet E dyta nie sprawiała na nim tego, oo 
dawniej wrażenia.

Natomiast myślał weiąż o tern, jakim  eu- 
dem tam ta słodka, zawsze uwzględniająca 
wszystko isto ta, mogła się do tego stopnia 
^ lie n ió , żo dzii odsyła mu nierozpieozętowane 
listy , nie ohoe go widzieć, słowem postępuje 
z nim  gorzaj niż z wrogiem, bo jak  z najo 
bojętniejszym , oboym zupełnie natrętem .

Nia, teraz po ty lu  nieudanyoh próba oh 
zdawał sobie jasno sprawę, że przeszłoió mi 
nęła bezpowrotnie, że n ie pozostaje mu nio 
innego ty lko wegetować samemu lub szukać 
gdzieind7iej szozężoia. I  dziwny na pozór, 
jednak praw dziw y objaw, on, k tó ry  dawniej 
m arzył woiąż o posiadaniu Edyty, dzii popro- 
stu lęka się je j widoku i z rzetelną ulgą

dowiedział się o projekoie zamierzonej po 
dróży.

I  znowu zapanowało m iędzy nim i m il-r, 
ozenie kiedy po obwili oiohe stłum ione łkanie 
dobiegło uszu Anta. O parta ozołem o pień 
przydrożnej lipy, Edyta zanosiła się od pła- 
ozu. Mohrmann stał jakiż ozas znreszany, wa­
h a ją c ; się oo pooząó, leoz nam ysł ten  trw ał 
niedługo, bo niewiadomo kiedy i jak  przycią­
gnął rozżaloną dziewozynę do siebie, a z ust 
jego wybiegło szybkie, nam iętne zaklęcie :

— Edyto 1 oo tobie ? Nie płacz, nie mogę 
znieść twyoh łez...

A kiedy tuląoą się do jego piersi nie 
przestawało w strząsać to samo spazm atyozne 
łkanie, zapytał z oioha :

— Czy tego płaozesz, że musisz ztąd wy- 
jeohaó ?

Nie było odpowiedzi.
— Więc ozego, na m iłoić Boską I Błagam 

oię, nie ozyń mnie najnieszozęiliwszym  
świeoie ozłowiekiem 1... Za parę tygodni za­
pomnisz o starym , nadnym  Mohrmannie..
Wierz mi, że p o d ró ż  t a wyjdzie oi na dobre

— Nigdy, o nigdy 1 — zawołała i w wie 
ozornym zmierzohu widzi błyszoząoe, wpa­
trzone błagalnie w je j oozy źrenioe. — Ni- 
ozego nie ohoę — dodała z gorącakowym po­
śpiechem — tylko pozwól ie mi zostać w 
W artau nie oddalajoie mnie od siebie.

— Edyto 1 — krzyknął, bo po tych sło­
wach ziem ia zadrzała mu pod nogami a da­
wny ozar poohwyoił go z zdwojoną siłą. — 
Jak to  ? — szepnął zbliżająo usta do m aleń­
kiego uszka — jakże mam to rozum ieć ? 
Chcesz zostać w W artau dla W artau ozy dla 
m nie ?

Przestała płakać.
— I w W artau i przy tobie — odparła 

z ozarownym, przedzierającym  się przez łzy u- 
śmieohem.

— Dzieoko! więo ty  mnie napraw dę ko­
chasz, ty  m nie?

Skinęła główką.
— I  dawno to ju ż  ? powiedz Edyto i bę 

dziesz mnie zawsze kochać?
— Pozwól mi zostać !
— Nie! — zawołał, puszozająo ją z objęć

— musizz odjeohaó i nie wróoisz dopóki nie 
będzie wolno nazwać oię moją... Odtąd zniosę 
już wszystko, byłem m iał pewność, że nie je ­
stem oi obojętny.

Nie zdobyła się na odpowiedź, zdjęta na- 
głem poozuoiem odpowiedzialności za tę  wię­
cej dla rozryw ki, niż z wyraohowania wzbu­
dzoną miłość.

— Chodź — dodał Anto — wrócimy do 
domu, a kiedy już będziesz daleko, pomyśl 
o tym, którem u stałaś się jedyną nadzieją w 
żyoiu.

Nie zam ienili ju ż  ani słowa, tylko jwyoho- 
dząo z lasku Anto przyoisnął do ust jej dłonie, 
poozem każde z nich obrało inną drogę.

E dyta przebiega aleje parku, drząoa je- 
szoze i podnieoona, leoz błogie uozuoie 
tryum fu i zadowolenia panuje w jej duszy. 
„Moim jest teraz lu — pow tarza — „opierał się, 
walczył, doznawał wyrzutów sum ienia ozy nie 
wiem już  ozego, ale m usiał się ostateoznie 
poddać... A eo, kto zwyoiężył."

(C. d. n.)

KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dr. WŁAD. BUKOWSKIEGO
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała na skład główny dziełko co
t/lk" wydnce p. t :

R0B1NS0NADA KRAKOWSKA
obrazek prawdziwy

napisał

ŚCISŁAW BERGÓWSKI.
Cesa egzemplarza 50 groszy

a z przesyłką' poczt, o 6-' groszy więcej.

4 ^ /

PASAŻ HAUSMANA.
Lwowskie Foto-Plastieon

4< rasy premiowany.
W tym tygodniu jest do widzenia :

lBerlina do Afryki wsclioditiej.
W stęp 10 ot., dzieoi płacą połowę.

DROBNE OGŁOSZENIA
fpo 1 ot. od wyrazu.

M ASZYNKI amerykańskie do siokania 
lY! mięsa po złr. 3'— i 3 50, Maszynki 
amerykańskie do robienia lodów, pojemno­
ści 1, 2, 3 litry po złr. 5'50, 6-50 i 7-50, 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie , plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry).

I m n r o s c a ^  Biur0 informacyjne i 
f f l l l l f j l  Co a a  anonsów, Lwów, ulica
Mickiewicza 22. uskutecznia wszelkie ogło­
szenia po najtańszych cenach. Dla kupiec - 
kieh ogłoszeń największe ustępstwa.

YiM NIK
«  miesiecz

  . maricl iasno brunatnej, trzy
miesięczny, słuchał na imię „Top“, 

zgubił się e godzinie 9 wieczorem w wi­
gilię Bożego Narodzenia w sobotę między 
ulicą Łazarza i Bogusławskiego. Rzetelny 
znalazca zechce się zgłosić na ul. Kocha­
nowskiego IB . II. piętro, gdzie otrzyma 

stosowną nagrodę. i54

JOZEF SCHOSTEB
w, łąezsT sllsi i t r a m a

kołder i materaców

EKONOM żonaty, w średnim wieku. 
■ szkołą rolniezą czernichowską, z dłu­

goletnią praktyką gospodarską, poszukuje 
zaraz porady. K. M. poczta Ohladów.

R OTUNDA FUTRZANA tanio do sprze­
dania. B liisła wiadomość ul. Zilno

ro witz a 
drzwi.

2 , II. piętro. Dozorca wskaże

eTOLARZ młyński poszukuje posady 
ty do młyna parowego pod adresem: J. 
D. Lwów, ulica Kordeckiego 20, drzwi 6.

| / n p o  na konie, własnej roboty, s ow- 
I \U lrC  ezej wełny, duże, ładne, w pasy 
eiarne * pąsowem lub z żółtem, po ałr. 
6 60 sztuka. Owśr Łapaarys-Brzełany.

stare i nowe sprze­
daje najtaniej

E m il W einer
WISH 

1., 8 elithergeese 8

Baczność!
Bozsytkę moich haroeńskich ka­
narków z 1898 już rozpocząłem

t a k i  z Harcu
niezmordowanych śpiewaków 
dzień ych i wieczornych, ob- 

j  -■ darzonych prześlicznym gło­
sem , i zyt o oiągłym czy try­
lem , naśladującym głos pi 

a ie ta łk i, fletu, skowronka itd. Wysyłam 
z gwarancją dostawienia żywych do miej­
sca pntznaczenla. Daję kupującemu 2 dni 
de wypróbowania ptaka, a pieniądze przyj­
muję .a  zaliczką poczt. Za kanaika I. kl. 
żądam 8 złr., II. klasy 6 złr., III. klasy 
4 złr. Ponieważ nie ponosimy żadnych 
kosztów, mogę więc przy rocznej sprzeda­
ży 40 do SO.oOO rztuk , zadowolić się ma­
łym zyskiem od sztuki. Kana.ki moje zy­
skały 70 złotych i srebrnych medali państ. 
•d krajowych rad rolniczych , oraz dyplo­
my henorewe i pierwsze nagrody.

Hsdswla szlaohetnych tryleriw  z Harcu
Fryderyk Sauer w Graslitz.

Cenniki i sposób chowania gratis.

we Lwowie

Tanie i dobre.
Nasze kssserwy z Jarzyn w puszkach 

blaszanych, hermetycznie zsmkniętycb 
(zi słony groszek , fasola , szparagi, pomi­
dory, pieczarki, soki, kompoty, marmola­
dy itp ) które przez 3-letnie istnienie fa­
bryki na krajowych i zagranicznych wy­
stawach zyskały 2 złote i 3 srebrne me­
dale, są do nabycia we Lwowie, w Kra­
kowie i na prowincji we wszystkich lep­
szych handlach artykułów spożywczych
Fabryka konserwów i ogród han­

dlowy w  Lubyczy królewskiej
poczta, telegr. i] stacja kolei Lwów-Bełzec.

ulloa K opernika 1. 5.
Ponieważ w wielu sklepach sprzedają 

kołdry i materace jako moje wyroby, o- 
świadezam , że tu we Lwowie nie robię 
dla żadnego obcego sklepu, lecz sprzeda­
ję własnego wyrobu kołdry i  materace 
tylko u siebie we własnym sklepie przy 

ul. Kopernika 1. 6. Kołdry duże i na weł­
nianej wacie od złr. 3'50 w każdej cenie 
do złr. 14'—. Kołdry atłasowe jedwabne 
duże i na wełnianej wacie od złr. 10 50 
począwszy. Materace czysto włosienne od 
złr. 12-50 w każdej cenie do złr. 30-—. 
Poduszsi włosienne i ■ pierza , przośeie- 
radła poszewki t. d. Kto więc na zimę 
potrzebuje dobrą, ciepłą kołdrę lub ma­
terac, otr. yma takowe najtaniej wprost 

iw mojej pracowni we Lwowie ulica Ko- 
pernikz 1. 6, pod firmą Józef Schuster.

wys
wej

O sobliw ość!
Złotym medalem i nagrodą honorową 

izczególniony na Wystawie jubileuszo- 
M ió d  K a rp a o la k  pochodzący z aro- 

.matycznych ziół i kwiecia Połouin i szczy­
tów K arpat 1.400 m. n. p. m., przez c. k. 
Instytut hygieniczny Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego w Krakowie zanalizowany i 
irzez powagi lekarskió zalecany jako je 

.dyny m ió d  ls o z n lo z y  w słabościaoh 
[nerwów, żołądka* bezsenności, zaflegmie- 
niu i bolu gardła, płuc, dyfteryi, do naby­
cia  w puszkach 5 kilo wagi wraz z opa­
kowaniem (Colli) franco 4 zł. Jas Marcin­
ków Sałotwina-mizuńska p. Wygoda.

Wincenty KnczaMski
Lwów, ni. Kopernika 1.2

wysyła próbki obrazków na kolę­
dę, własnego nakłada, \o  Genach 
fabryoznyoh, poleoa na kolendę 

również

książeczki do modlenia
medaliki, k rzy ży k i, różańce, pię­
kne obrazki koronkowe i albumy 

po nader niskich cenaoh.
Wielki wybór szopek.

Wincenty Kuczabiński
Lwów, K opern ika 2.

„Hammond"
uznana jako najlepsza maszyna 

do pisania w  teraźniejszości
Niedościgniona od innych piknością pisma, czy­
telnością druku, bardzo szybką zmianą gatunku pi­
sma (40 gatunków dla wszystkich europejskich ję­
zyków) szybkością i łatwością w wyuezeniu się (w 
jednym dniu) Przeszło 40 000 maszyn w użyciu a 
mianowicie: Tow. kol. Pensylwania 5(0, Fryderyk 
Krupp, Essen 70. Pragski przemysł żelaza 50, Oest. 
Alp. Mont Gesellschaft 24, Werk Witkowitz 18, 
Huta Poldi 22,Rząd. kraj. bośniacki w Serajowie 12,

fluwoai , iwn. ucoauonio rt uianu.nu     v r ------   , ----
polakiem i ruskiem tylko 290 złr. a. w. — Cenniki, wzory p sm i maszyny - a pró­
bę, bez kosztów, do wsjystkieh okolic. Główny skład : Chr. Ferd. Schrey, Wiedeń 

VII., Westbahnstrasse 54. (Korespondencya także po polsku.) 326y

STANISŁAW WOŻNIAK
zegarmistrz

we Lwowii ulica Akademicka 1 .8
poleca swój

SKŁAD ZEGARKÓW
Szwajcarskich kieszonkowych, 

Wiedeńskich ściennych i Schwarzwaldskich
z dw nletn ią  gw arancyą.

Wszelkie reperacje p zyjmoje i takowe jak najle­
piej i najtinie wykonuje z gwarancyą roczną

Ł Y Ż W Y .
. złr. 1-20 

1-70 
3 — 
3— 
5 —
1-30
2-50

Hsllfax dobre, para . . . .
Hallfax ze stalowymi nożami . .
Hatlfax z szerokimi nożami . . .
Hallfax niklowane, wąskie noże .
Halifax niklowane, szerokie noże 
Hallfax damskie, nieniklowane .
Hallfax damskie, niklowane . .
Halifsx system Jackson Heines,

n ik lo w an e.................................
Mercur lub Hslvetla nieniklowane 
Mercur damskie, niklowane, sze­

rokie n o ż e ................................
Nurmls niklowane, szerokie noże 
Jackson Helaea niklowane, lek­

kie po złr 6 — i ....................
Paski do łyżew p a ra .....................
D is Towarzystw sokolloM 1 

odpow iedni opust.
P io tr  C h r zą sto w sk i

handel żelazny we Lwowie, plas Kapitul­
ny 1 (naprzeciw katedry),

„ 5-50 
, 2-60

: Sz
. 6-50 
„ - '3 0  
■■kół

R  ■» m .  do obrazów i swieroiadeł, jakoteż ozdo-
- * - * >  .M-ŁM by złooone wykonuje, oraz wszelkie przed­
mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstnska L 20, zakład artystyozno-pozłotniozy.

Gewissenhafłe Berathung 

Ausarbeitung wirksamer Annoncen 

Zweckentsprechendes Arrangement des Inhalts

Księstwa Metternich

t
koło M a rien b a d n ,  Czechy 

prszukuje zręcznego zastępcy i depozy tora  do rozprzedaży 
mineralnej stołowej wody

ze źródła Richarda
uznaną za najlepszą.

Zgłoszenia do: Contral-K an«lći de r iFiirstH oh M ette rn ich '- 
sohen B ru n n er - D lre c tio n , W ien I., B S rn thno rrlng  N r. 5

(Hotel Bristol).

O K R U C H Y  H E R B A C IA N E
Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłani za zaliczką:

1. gatunek  złr. 3 2 0  1 za kilogram franco
2. gatu n ek  zlr. 2 — j z opakowaniem

J M , ,  m .  A l  A  M I  ■ »  M j
Thoo & K uin-Im portou r, B riinn. 3233

wypłaca swym członkom począwszy od dnia 2 stycznia 1899 
od udziałów wpłaconych przed 1 października 1898 r.

4 procent
jako zaliczkę na dywidendę za r. 1898 w kasie Towarzystwa 
w Krakowie i Filii we Lwowie za okazaniem książeczki u- 
działowej.

Zarazem zawiadamiamy naszych klientów, iż z powodu 
zamknięć rocznych rachunków, biura nasze oraz Filii we 
Lwowie będą w  dniach 29, 30 i 31 grudnia 
zamknięte; prosimy zatem o wcześniejsze załatwienie 
interesów.

Ijicytacya.

Kraków, dnia 16. grudnia 1898
(Przedruku nie opłacamy).

D ł / r e k c y a .

^ / ■ V . B. V A V . B. W J . b h, . V - V mV mV - V mW . W  i bi V

■Jj 1 jeżeli n a  etykiecie każdego pudełka wy- ^
Ł  drukowany jest o r z e ł  i firma A .M o łl .  \

Molla proszki Seidlickie są niezrów nanym  środkiem przeciw w szystkim  cho "n 
«- robom żołądka, pochodzącym ze złego traw ienia lub skłonności do obstrukcyi. ją
— ■■■ W L a A *  A«>n j a  Astś ar a n a  BF a łsz y w e  w yrob y  będą sądow nie ic igan e .

O sns sa p leo są to w sn eg o  ory g in a ln eg o  pudełka. 1 z łr . w a lu ty  uuatr.

Wódka franciiska i sól I

Wahl der riohtigen Zeitungen 

Sichere Cotrolle der erschienenen Zeiłungen
etc. etc. etc.

Alle diese Vortheile geniessen bei Bereohnang der Originsl- 
preise der B latter, also ohne dass hierans Mehrkosten er- 
w aohsen, diejenigen Inserenten welobe ihre Anzeigen be- 

sorgen lassen doroh die
Annoncen - ELxpedition

E U D O L P  M O S S E
W len, I., SellerstStte 2.

U l

*M Tylka prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll". 
• _  Wódka franenska I sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jaka Środek uśmierzający
■, do wcierania przeoiw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 

■  na musikuły i nerwy. Cena o r y  nalnej plombowanej flaszki 90 centów.

.■ Główny skład wysyłek u \  MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
jH « —I ^ r a r a r ^ ^

Ł  Uprasza alę F. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA : te tylko przyj-
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 1374

M SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt. Z. Rucker apt.; St. Markiewicz, Musiałowiez & Janik.

^ / . % V |V S V V . V . V . V . V V . V V . V A V . V . V . V ^ ■ a  1

K^liT©i WfVBlAMV
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego

kupuj© i sprzedaj©

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. 2

I

I

W Lwowskim akc. Zakładzie zastawniczym przy 
ulicy Karola Ludwika 3, odbędzie się w dniu 9. stycz­
nia 1899 o godzinie 10 rano sprzedaż licytacyjna za­
stawów z terminem zapadłości do 28. października 1898 
oznaczonych Nr. od 7453 do 42590.

Ponieważ odnosi się to tylko do kwitów Sta­
rych z firmą b. zakładu pp. Ostrowskich, przeto upra­
sza podpisana Dyrekcya o zamianę takowych na nowe 
w drodze prolongaty w celu uniknięcia sprzedaży.

Dyrekcya Lwowskiego akcyjnego 
Zakładu Zastawniczego

przy u licy  Karola Ludwika 3.

J A K  I l H & f O S I C Z
we Lwowie ulice Koperniia 3, ulica flalicia 11,

w K rakow ie Sukiennico i. 20, w Czorniow cach Bynek 1. 2, 
w P rzem y śla  ul. F ranciszkańska  1. 24

p o l e c a
niezawodne i  niezrównane w  swych skutkach

M ydło będżw inow e — używa się przeciw wyrzutom i pla­
mom naskómym, usuwa szorstkość skóry a cerze nsdaje 
czerstwość i aksamitną miękkość . . . —*25

M ydło boraksow e, wpływa bardzo korzystnie na płćć, 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna­
komicie działającym środkiem przeciw opaleniu, pry­
szczykom i pęcherzykom na twarzy ; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka . . . . —-25

M ydło kam forow e — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność no sa , z twarzy i rąk —-25 

M ydło kam forow o-siarkow e — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek —'BO 

M ydło karbolow e — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
tw arz , a nawet całe oiało w czasie epidemii, celem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . . — *20

M ydło karbo low o- piaskow o do mycia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawałek . . . .  — *20

M ydło k reo llnow e zawiera 5% czystej kreoliny, znako­
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerz­
by, trądziki, płeć odświeża i wydehkatnia — kawałek — '3 5  

M ydło siarkow e z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze —'25 

M ydło siarkow o - sm ołow e. Mydło to składa się z 40% 
smoły a 1 0 %  siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła­
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna­
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . , —*85

M ydło sm o ło w o -g lice ry n o w e składa iię z 35% glicery­
ny i 1 0 %  smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednem z najlepszych desinfekcyjno-higienicznem mydłem 
toaletewein. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako to: pie­
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek —*80 

M ydło sm ołow e zawiera 40% smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek . . . .  —*30

M ydło storaksow o używa się przy cierpieniach, naskór­
nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek . —'30

M ydło tym olow e zawiera 3% tymulu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek -•5 0

J u  ,  i  ,  i  n a d  1 p o l e c a j ą  s w ó j  s p e o y a l n y  s U l a a
• i r l f a r i c l l  «  A.* D C S C O C K  Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeh domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 

Lwów, ul. Hetmańska l. 4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i ra i Spółki.


